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Cená 3 kop. Na stacjach kolejowych ceńa 5 kop 


NOWY 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 
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Czwartek, dnia 28 marca 1912 roku. 
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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz | 

kiego" mieści się w iokalu przy ul. Zachodniej 37. 
Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą od | 

11 do 12 w południe i od-6 do 7 wiecz, 


-_ Adres telegraficzny „Łódź I 
i Rękopisów nadesła 


| Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
| rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyskę poczto- 
"wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


klamy 15 kop., 


TELEFONU Nr. 253. 


Cana ogłoszeń: 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrologi i ra. 


l-sza strona 50 kop. za wiersz 


ogłoszenia zwyczajne 40 kop. Drobne 


ogłoszenia 1!/, kop. za wyraz. 


: : A 
Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop, reklamy pe 


20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowv uh jego wita. 
redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, ponorarjów administracja wypłacać nia będzie. ER 


iAgaiafk: w: Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; w Zgierzu: Al. Bielas, Poczek. Tram. Nowy 
'WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w. Rosji, za granicą i w Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddana jest Domowi Handi, L. i E. Metzi i S=ka. 
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zbadawy przez urzędy lekarsie. Ę 
(Wiedeń 3 czerwca 1887 r. i Paryż 3 Kwietnia 1890 in 
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KAUKASKI D, 


sze Waldschleschen 


Skład siówny Pańska 59. 


TELEFON 11-15, 


chemiczna tłatystn P SS 


i. 
i farbiarnia Łódź, Flotrkowska Ma ili 
ll fifa 84. 
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PRALNIA e e 


Wykonywa wszelkie roboty, w HK pralni ohomticze wchodzące, szybko 
akuratnie i tanio. ; r4399—214— 


Dr. £. jrybni iski z. 


Fołuimiewa 2, 


Dzisiejszy numer skłąda się 
z 8-miu kolumn. ` 


Kalendarzyk. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych I dróg moczowych, 


Powróeit 


Ezwartek, d, 28 marca 19f2 r. 
Bziś: jana Kapistrana, 
jutro  Eustazęgo Op 


+ * 


"Przyszta jesień po cichutku, 
Pożółkły na drzewach liście, 


"Bag! Koniak z- sę: 6 nan 


M U ee 


Bałamuctwa endeckie. 


w jednym- z ostatnich. numerów 
„Gazety Warszawskiej”, będącej 


nictwo opozycyjne*, w którym autor 
poddaje krytyce projekt „Przeglądu Wie 
leńskiego" w sprawie zorganizowania 
„stronnictwa opozycyjnego”, złożonego 


z żywiołów postępowych, oraz irondy 
"wiadkiai 


„Nie mamy zamiaru poddawać kry= 


tyce projekt ów i możemy tylko zgo- 


dzić się na iedno z „Gazetą Warszaw -- 
ską“; że cały nasz naród z natury rzęm= 


czy, wobec warunków, w jakich zmu- > 


szony jest pozostawać, jest opozycyjnie 
usposobiony w. konkretnem znaczeniu 
tego określenia, 

Nie wgłębiamy się równieź, czy 
stronnictwo opozycyjne, gdyby się nam 
wet zorganizowało, jest obecnie na cza- 
sie i czy może działalnością swoją osiąe 
gnąć korzystne dia naszego kraju rezul- 
taty. 


Natomiast poddać musimy krytyce 


dowodzenia autora redakcyjnego arty- 
kułu „Gazety“, zmierzające w kierun ku 


zbagatelizowania” racjonalności istnienia . 


postępowców polskich, 
Dowodzenia te świadczą o bezmier- 
nej zachłanności strónnictwa endeckiego, 


z jednej strony, z drugiej zaś o dziecię 


cej naiwności argumentowania, które 
może trafić tylko... do przekonania pro- 
boszczów i obywateli „z klejnotem* ro- 
dowym. 

O pierwszej Dumie, wypowiada się 
autor cytowanego artykułu, iż chadzali 
w niań, „zimitowapi Mirabeu'owie 1 Dans 


tonewie, oraz PARA wik: mid, 
og arya = reaS Ha 
madzenia 


lu, że praktyka zadna o o 


pełną niezręczność tego rodzaja postę. . 


powania, 

Uiamkowym politykiem musiał być 
autor artykułu w „Gazecie“ ` 

Czem było Zgromadzenie narodowe, 
Francji, o tem można się dowiedzieć na- 
wet z używanych u nas podreczników 


-„szkołnych. 
Otrgam a 
:nem stronnictwa „panującego* w kraju, 

ukazał się artykuł pod tytułem „Stron- ' 


Biegłość polikyka osiy Wad: 
skiej“ dochodzi do tego, iż twierdzi oa, 
że połscy postępowcy walczą z- hydrą 
konserwatyzmu „który nie istnieje" (B 


"walczą namiętnie z kościołem, jak gdy- 


by on był wszechwładną potęgą, trzys 
mającą kraj w kajdanach uciskn, wałczą 
o emancypację wolnej myśli, jak gdyby 
ta jęczała w strasznej niewołi i podiea 
gała okrutnemu prześladowaniu, 

A więc: niema konserwatyzma, nie- 
ma zaśniadziałego w swych ortodoksyj- 
nych dogmatach kościoła, którego stu 
dzy (kapłani) nie okłamują ufających 
mau owieczek,  natowiast istnieje wszech 
władnie „masońska* wolna myśl i... 
dziwnem jest zaiste, iż, wobec jej wszech- 
władnego panowania, postępowcy wal- 
czą jeszcze o uniezależnienie swych po- 
stułatów, 

Wobec takiego twierdzenia, że ók 
na myśl, czyli prawa duchowo społecz. 
ne — są wszechwładne i panujące w 
naszym kraju, wynika, iż narodowa de 
mokracja jest przedstawicielką owej 
„wolnej myśli”, bowiem ona zgodnie z 
własnem maietnaniem, reprezentuje na 
ród, 

Zaprawdę, że to iest komiczne, 
nie zaś to, co w komicznem świetle u- 
siluje przedstawić swym  czytelnikowe 
„Gazeta“. 

Z gestem aktora prowincionatnego 
autor artykułu rzuca gromy na. przed- 
stawicieli ludu z pierwszej Dumy za ich, 
zbyt za daleko idące żądania, 

Zapomina natomiast o endeckiem 


narodowego”, 


ży 
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które szlachecką buionadą przepojone, 
pragnęło imponować współtowarzyszom 
pracy w dziele odrodzenia ludów, wcho= 
dzących w skład państwa rosyjskiego. 

Jakie tego mieliśmy rezultaty wyjaś- 
wiać nie potrzebujemy. 

Skariała endecja, z Dmowskim na 
czele i jego bismarkowską, uwłaczającą 
godności ludzkiej i kulturalnej cywiliza= 
cji maksymą, niechaj ma uczciwość sama 
jawnie to wyznać, 

Pesymizm jest cechą publicysty 
„Gazety Warsz.*. Nie wierzy On w 0- 
wocne rezultaty usiłowań „opozycji“. 
Jakież bowiem ma ona zadania? 

: Zwalczać rząd? 

A toż — czy ten. czy inny — sło- 
wami „Gazety“ — będzie dla nas je- 
daakowy. 

— Doprawdy — takie twierdzenia mo- 
gły być tylko wylęgiem umysłu... polity- 
ka z Kiernozi. 

` | ten że sam autor zaźnacza w koń- 
cu, że pisał i pisze dla „ludzi myślą- 
cych”, 

Ta ostatnia konkłuzja daje smutne 
świadectwo rozwojowi urmysłowemu do 


<jychczasowych zwolenników obozu na- 


rodowej demokracji... 
1. Garlikowski. 


Zjazd cesarza niemiekiego 
z królem włoskim. 


' ~ Jak zgodnie donoszą z Wenecji, 
miał król Wiktor Emanuel w czasie swe- 
go pobytu na jachcie „Hohenzollern“ 
oddać cesarzowi Wilhelmowi manuskrypt, 
zawierający treść odpowiedzi udzielonej 
przez margrabiego di San Giuliano rzą= 
dowi rosyjskiemu na jego przedłożenia 
póko Ce i 

.W kołach oficjalnych zapewniają, iż 
cesarz Wilhelm prowadził długą i oży- 
wioną rozmowę z królem włoskim o to- 
czącej się wojnie. 

. Pisma weneckie zapewniają, iż ce 
sarz Wilheim jest jedynym człowiekiem, 
któremu może powieść się wyrównanie 
olbrzymiej różnicy w poglądach obu 
państw ze sobą wojujących. Wogóle 
panoje powszechnie przekonanie, że pro- 
jekty - pokojowe niemieckie doznają 
większego powodzenia, jak rosyjskie. 

Poseł wenecki Brandolin, który roz- 
mawiał ź cesarzem niemieckim, oświad- 
czył prasie, iż Wilhelm Il zachwycony 
jest entuzjastycznem  przylęciem, jakie 
spotkało go w Wenecji. Powszechnie 
zwrócono uwagę na fakt, iż w czasie 
śniadania na pokładzie Hohenzollerna“ 
nie wygłoszono żadnego. ioastu. 


Zjazd polskiego stronnictwa 
posiępowego. 


Lwów, 25 marca. 


Wezt.ci odbył się tu zjazd przed- 
stawicieli stronnictwa postę- 
powego. Przed południem obradowano 
nad sprawami poselskiemi. przemawiali 
pp. Lisiewicz i Sliwiński, Z przebiegu 
obrad wydano następujący komunikat: 
|. „Najważniejszym momentem narad 
polskiego stronnictwa posiępowego by= 
ło stwierdzenie, że w kole polskień 
istnieją awa bloki, nie różniące się ani 
programowo ani ideowo, a walki toczą 
się jedynie na tle osobistych i  partyj- 
nych ambicji. Polskie stronnictwo po- 
siępowe sto: poza linią tych walk, któ: 
se uważa za małosikowe i obojętne 
wobec zadań ideowych“. 


„Zebrani uważają za najważniejszy 
postuiat polskiej polityki wytworzenie 
aastroju w opinii, celem stworzenia w 
parlamencie wspólnej organizacji koła z 
nołskimi socjalistami w interesie gospó- 
darczym kraju, sły i powagi poselskiej 
reprezentacji wobec społeczeństwa, rzą- 
du i wayci narodów“, 

Nasiępnie zebrami podzielili się na 
sekcje: polityczną, dla spraw społecz- 
nych, ekonGmicznych i organizacyjnych. 

Obrady zakończyły się wczoraj wy- 
bosaiiis psaCLCŚEIk wWybraiio proiesora 
paltieckniki, Pawiewskiego, zastepcajni 


prezydenta izby adwokackiej dr. Aszke* 
nazego, redaktora Laskownickiego i p, 
Bogdanowicza, sekretarzem — inżyniera 
Downarowicza i p. Sikorskiego, skarb- 
nikiem p, Wasserbergera, 


Do rady naczelnej weszli ponadto 
posłowie Sliwiński i Lisiewicz, r. m. Ja- 
nik i Schleicher, nadto przewodniczący 
i członkowie rad gminnych, należący do 
stronnictwa. 


Z obrad w Dumie. 
—00— 


Na piątkowem posiedzeniu Dumy, 
w toku obrad nad budżetem Synodu, 
Gegeczkori, otrzymawszy głos w spras 
wie osobistej, energicznie odpierał ża- 
rzuty biskupa Eulogjusza. 


Biskup Eulogjusz powiedział, — 
mówił między innemi Gegeczkori, 
że ja otwarcie szydziłem z nauki 
cerkwi prawosławnej, Jest tò fałsz! 
Dla nauki Chrystusowej mam więk= 
szy szącunek niż wy! (Wrząwa na 
prawicy).  Przytoczyłem dziesiątki 
wypadków  Oburzającego naigrawa- 
nia się, szyderstwa i cynizmu nad 
prawosławną cerkwią gruzińską, ! 
biskup Eulogjusz nie znalazł ani 
jednego słowa na obronę podepia- 
nych praw. Nie dość na tem, całą 
swą działalność, biskupie Eulogju= 
szu, i ci wszyscy, Którzy idą za 
tobą, wytężyliście ku temu jedynie, 
aby ujarzmiać 1 naigrawać się z 
wierzeń religijnych ianychi* 


konferencja ani-anarehistyczna 


Z powodu zamachu na króla wło- 
skiego, w rosyjskich sferach rządowych, 
jak donosi „Temps*, powstał projekt 
zwołania międzynarodowej konferencji 
anti-anarchistycznej. 


Jak wiadomo, jeszcze po zabiciu 
cesarzowej austrjackiej Elżbiety pomię: 
dzy mocarstwami toczyły się rokowania 
w sprawie dozoru nad anarchistami, 
przyczem inicjatywa tej konferencji wy- 
szła od niemieckiej policji śledczej. W 
tym czasie w różnych miejscowościach 
Europy i Ameryki istniały organizacje 
anarchistyczne, i rządy zdawały sobie 
dokładnie sprawę z niebezpieczeństwa 
tych organizacj, ` 

Rosyjskie ministerjium spraw we- 
wnętrznych zajęło się także gorliwie tą 
sprawą, a Ówczesny dyrektor policji po- 
ltycznej Zwolanskij polecił Raczkoów- 
skieęmu porozumieć się w tej materji z 
rządami mocarstw obcych, y 


Raczkowski przedewszystkiem por 
rozumiał się z francuskim ministrem 
spraw zagranicznych. Rząd rosyjski do- 
magał się tego, aby zamieszkali w Pa- 
ryżu i w innych miejscowościach Francji 
emigranci, należący do organizacji tero- 
rystycznych, byli uznani za anarchistów 
i wydaleni ż granic państwa, Francu+ 
ski miaister spraw wewnętrznych w 
ogólności podzielił poglądy przedstawi- 
ciela policji rosyjskiej co do zwołania 
międzynarodowej konferencji anarchi« 
stycznej, ale nalegał, aby odbyła się 
ona w Paryżu, przyczem centralne biuro 
iiadzóru nad anarchistami miało pozo* 
stawać pod zarządem francuskiego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych. Co zaś 
do emigrantów rosyjskich, to rząd frans 
cuski oświadczył, żę nié może ich uwa- 
żać za anarchistów, lecz w każdym po- 
szczeyóinym wypadku gotów jest Szcze- 
gółowo i dokładnie rozważyć te dane, 
które będą się znajdówąły w fozporzą- 
dzeniu rządu iosyjskiego. 


Rząd włoski, ze względu, że głów= 
nem siedliskiem anarchizmu są Włochy, 
domagał się, aby konferencja odbyła 
się w Rzymie, 

Zwolanskij, pó otrzymańiu relacji 
od Raczkowskiego, źż polecenia ministra 
udał się do Rzymu w celu omówienia 
sprawy konferencji. Razem z nim po= 
jechał do Rzymu i Raczkowski. Wkrót- 
ce jedńań były dyrektór depariamentu i 
jego pońmócnik przekonali sę, że spra: 
wa jesi MiuchHo skOfnpiikowuńa, poiiie= 
waż każdy z liuteresoWanych rządów 
Gzy do tego, aby biuro cehiralne, śli= 
uzące aarciistów, znajdowało się pod 
Jego Zarządem, 


Niemcy zgodziły się w zasadzie 
wziąć udział w  konierencji, -ale także 


rUwi EPER LODZNY — zo marea YI? Y ; 


zastrzegły sobie, że biuro centralne mu- 
si się znajdować w Berlinie, 

Wobec tego zwołanie konferencji 
antiwanarchistycznej odłożóńo na póź- 
niej, na razie zaś uchwalono, aby każde 
państwo na własną rękę śłedziło anar- 
chistów i iniormowało irn mocarstwa 
o anarchistach i ich planach. 

Co się tyczy ruchu anarchistyczne- 
go w Rosji, to „Now. Wremia* o ruchu 
tym pódaje nasiępujące szczegóły; W 
roku 1902 w Rosji po raz pierwszy u- 
kazały się objawy ruchu anarchistycz= 
nego, 

W owym czasie w Białymstoku dzia- 


łał niejaki IŃazanowicz, Który przyjechał 


z zagranicy, Przedtem mieszkał on ó 
lat za granicą i utrzymywał blizkie sto- 
sunki z anarchistami tamtejszymi. Był 
to człowiek wielkiej inteiigencji, i w 
glowie jego zrodził się szeroki pian zor- 
ganizowania anarchizmu w Rosji. 


Podczas pobytu w Białymstoku 
zdołał on skupić około siebie wielu ro- 
botników i przedstawicieli intligencji, — 
Grupa na której czele stał Kazanowicz, 
utrzymywała stale stosunki z niebezm 

iecznymi anarchistami w Ameryce i we 
łoszech. 

W dniu 21 sierpnia grupa ogłosiła 
swój program, 

Wkrótce potem straż pograniczna 
aresziowała kilku członków grupy, w 
chwili gdy usiłowali zbiedz za graicę. 
Z papierów znalezionych przy areszto* 
wanych okazało się, że grupa zamierza 
dokonać całego szeregu zabójstw poli- 
tycznych. 


W roku 1904 także międzynarodo - 
wa grupa anarchistów ukazała się w O- 
desie, Byli to tak zwani anarchiści= 
praktycy. Ogromny wpływ na anarchi- 
stów rosyjskich miał znany anarchista 
włoch Malatesta, z którym byli w usta- 
wicznej korespondencji. 

Po zaaresztowaniu członków tejjgru- 
py, do r. 1905 w Rosji mie było  anar- 
chistów. 

Potem przybrali oni inną naz* 
wę, ale program i cele pozostały nie* 
zmienione. 

Obecnie we Włoszech i w Ameryce, 
jako ież w Londynie znowu powstały 
poważne kólka anarchistyczne, na któ” 


rych czele stoją fanatycy, zdolni do prae 


wszystkiego. 

Podobno myśl zwołania konferencji 
ogromnie zainteresowała mocarstwa i 
pomiędzy rządami toczy się obecnie ży- 
wa wymiana zdań w tej materji. 


D-ino lecie Kazimierza Tetmajer., 


Wczoraj w Teatrze Wielkim w War- 
szawie odegrano „Zawiszę Czarnego”, 
przy szczelnie wypełnionej widowni. 

Po każdym akcie zrywał się hura- 
gan oklasków i publiczność wstawała z 
miejsc, by uczcić Jubilata. 

O północy w sali Ualinowej hotelu 
„Bristol* sto kilkadziesiąt osób, męz- 
czyzn i kobiet, przedstawicieli różnych 
gałęzi literatury, nauki i sztuki zgromam 
dziło się by wspólną biesiadą uczcić Ju- 
bilata.— 

Wygłoszono szereg przemówień, na 
które w gorących słowach dziękował 
Poeta, wychylając puhar za „przyszłość 
Warszawy“. 

W końcu odczytano szereg depesz 
i listów gratutacyjnych, nadesłanych ze 
wszystkich stron Polski. od wszystkich 
wielbicieli Poety. 


Watlomości ogólne. 


O Otwieranie zakładów 
przemysłowych. Rada ministrów 
przystąpi wkrótce do rozważenia opra- 
cowanego w ministerjum handlu i prze- 
mysłu projektu ustawy o zmianie prze- 
pisów cu do urządzania i oOtwieranią 
zakładów przemysłowych. Nowe prze- 
pisy mają na ceiu ujednośiajnienie, w 
miarę możności, iybu otwierania za- 
kładów przemysłowych, a zarazem dążą 
do usunięcia zbytecznych przeszkód for- 
mainych, 


Szczególnie ma być ułatwione O- 
twieranie zakładów, kiórc z natury swo- 
jej nie mogą sprawiąć szkody lub nie- 
pokoju ludności okolicznej. Natomiast 
otwieranie zakładów, mogących naru- 


„być na piśmie), to gazety, przychodzące 


"R T2. A 
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| 


szać interesy ludności, obstawione 
dzie specjalnymi warunkami co do 

sięwzięcia należytych Środków ochron 
nych, i 


O Żydzi w armji. Przed 
ostatniem czytaniem w Dumie nowego 
projektu ustawy o i wojsko” 
wej zaproponowane zostały różne fors 
muły przejścia do porządku dziennego, 
z których najbardziej charakterystyczną 
była krótka formuła posła |Krupieńskie< 
goi „Uznając żydów za element szkodłi» 4 
wy w armji, izba państwowa wyraża © 
życzenie, aby miniśterjum wojny nies 
zwłocznie wystąpiło z projektem ustawy 
o wyłączeniu żydów ze składu armji”. — 


Ze świata, 


e ZZ OP RZN 


o Afera palestyńska, Wya 
kryto, że jeden z najwybiiniejszych dzia< © 
łaczy palestyńskich,  Rebi Meier, na 
którego ręce płynęły olbrzymie sumy na - 
„cele palestyńskie*, jest oszustem | zło+ 
czyńcą. Nie mówiąc już o nadużyciach | 
pieniężnych, działacz ten zamieszkujący ` 
w Jerozolimie, obok bóźnicy | prowadził 
dom publiczny, urządzał  oszu 
loterje, sprzedawał fałszywe akcje, pros 
wadził szulernię, uprawiał prowokację 
i trudnił się handlem żywym towarem, 

Czarownica z Barcelony: 
W Barcelonie aresztowano niejaką Hen- 
rjettę Marti, która s dzała różne 
lekarstwa i napói miłosny z krwi mło+ 
dych dziewczątek. W mieszkaniu Marti 
znaleziono skrytkę w ścianie, a w sej 
kości i włosy ludzkie. W podwórzu zaś 
w stosie ziemi tak wielką iłość kości, ża 
stos ten nazwaćby można prawdziwym 
cmentarzem. 


A Nadcenzura. „Gołós Ziem 
li“ i „Birżewyja Wiedomostii* ogłaszają 
następujący  okólnik, wydany świ 
p. o. naczelnika ziemskiego 
pow, usmańskim, gub, tambowskiej: 


„Polecam starszyźnie wiejskiej zbam 


felczerów i 
„Birżewych  Wiedomosti*, 
„Wsieobszczej Gaziety* „Gołosa = 
h* lub innych dzienników lewicowych. 
Jeżeli odpowiedzą, że nie prenumerują 
rzeczonych gazet (odpowiedź powinna 


pod ich adresem do urzędu wiejskiego, 
należy niszczyć. Jeżeli zaś odpowiedzą, 
że są przedpłacicielami, to podać mi 
ich imiona 1 nazwiska, ale gazet nie 
niszczyć*. 

Rozkaz ten — jak piszą „Birżewyja 
Wied.*, jest ściśle wykonywany. 

A Agencja Telegraficzna 
i Rasputin. Agencja Petersburska w 
telegramach, nadesłanych pismom o 0- 
bradach Dumy państwowej, opuściła z 
posiedzenia poniedziałkowego drobny, 
ule wysoce znamienny szczegół. Jak się 
okazuje hr. Uwarow w odpowiedzi Sa- 
bierowi pomiędzy innemi powiedział co. 
następuje: | 

„Dalej nadprokurator Synodu mó. 
wił o pewnym biskupie analłabecie, 0- 
grodniku z zawodu, mianowanym w ro= 
ku bieżącym. Gdy dotykałem tej kwea 
siji, pominąłem pewien szczegół. Ów 
ogrodnik-=biskup mianowany niedawno 
jest wielkim osobistym przyjacielem star- 
ca Rasputina i mianowany został na to- 
stanowisko na życzenie samego  Raspur 
tina“. . 

A Rowa powieść. Nowa pô- 
wieść  Mereżkowskiego „Aleksander 
I-szy“, zwróciła na siebie uwagę pew- 
nych kół. Rozpoczęła się koresponden= 
cja między wydziałami, mająca na celu 
wynalezienie jakichkolwiek sposobów, 
by wstrzymać dalszy ciąg powieści, któw 
ra ma „ochładzać* zapały patrjotyczn 
wobec zbliżające.o się jubileuszu  wojs. 
ny 1812 roku. Próby te spełzły jeda 
nak na niczem, gdyż kodeks karny ro* 
syjski nie przewiduje takiego wypadku. 

A Głodówka studentów. 
Studenci, przebywający w areszcie przy. 
cyrkule spasskim w Putersbkrfu, rozpoe 
częli głodówkę ną znak protestu przem 
ciw ciężkim warunkom więziennym, 


o JEM mda aadi 


-X Pismo litewskie, W Szaw- 
łach ma zacząć wychodzić pismo litew- 
skie p. f. „Szianliu Balsas“ (Głos Sza- 
welski), którego wydawcą będzie p. W, 
Janowicz, a redaktorem odpowiedzial» 
nym pom, adw. przys. Feliks Bugajlisz= 
kis. Na początku pismo będzie tygodni: 
kiem, 


>Zakytki starożytne,Miesz 
kańcy wsi Poble, w powiecie szawels 
skim, rozkopali starożytną mogiłę, za- 
wierającą szczątki ludzkie 1 mnóstwo 
przedmiotów mosiężnych i bronzewych, 
Starożytne uzbrojenie z bronzu oraz in- 
ne przedmioty bardziej wartościowe po» 
zostały u znalazców, 


Wiadomości krajowe, 


|. Z kolei warsz.-włed, Zæ 
` rząd kolei postanowił zwinąć remizę 
osobową w Piotrkowie i przenieść ją 
do Warszawy, skutkiem czego zaprowa- 
dzone zostają nowe zwyczaje w prowa- 
dzeniu pociągów, 
że maszyniści, pociągi prowadzący jeżdzie 
li tylko do + ei gdzie zastępowali 
ich maszyn piotrkowscy, prow 
pociągi do Granicy i Sosnowca. Obecnie 
zmiana maszynistów pociągów 030b0= 
"wych odbywać się będzie tylko w Ware 
szawie, przytem jeździć oni mają na 
tych maszynach, jakie im będą kolejno 
wyznaczone, gdy dawniej każdy maszy= 
nistia miał swój parowóz, który utrzy= 
mywał według własnych zasad i przy= 
wiązania, jako do rzeczy osobiście mu 
powierzonej. 

+ Szkoły prywatne. Wia- 
dze okręgowe szkolne — jak pisze„War, 
Słowo* — poczęły w czasach ostatnich 

czynić pewne utrudnienia w wydawaniu 
pozwoleń na otwarcie prywatnych szkół 
polskich w miastach prowincjonalnych. 
Qdmowy władze usprawiedliwiają tem, 
iż w miastach powiatowych istnieje tru- 


dność w dobofze odpowiedniego perso- - 


nelu nauczycielskiego, a zwłaszcza w 
obsadzeniu stanowisk nauczycieli: języka 
rosyjskiego, geografji i historji, albo- 
wiem w miastach pomniejszych brak 
jest zupełny kandydatów, posiadających 
kwalifikacje wymagane do nauczania tych 
przedmiotów. 


-+ Wszystko przez P, War- 
szawska „Kronika Rodzinna“ przeca 
szną zabawkę, polegającą na zestawie- 
$h słów, zaczynających się od P. Oto 
notatka: „Pan Piotr Pietraszkiewicz po- 
słał pannie Petroneli Piorunowskiej 
paczkę pierników -prawdziwych pistacjo= 
'wych przez posłańca pierwszego paź- 
dziernika, ponieważ przesłać przyobie- 
cał przy pożegnaniu, Panna Petronelą 


Dotąd był zwyczaj,. 
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NOWY KURIER ŁÓDZKI — 28 marca 1912 r. 


Piorunowska przesłała piękne podzięko- 
wanie panu Piotrowi Pietraszkiewiczowi 
przez podróżującego  przejeżdżającego 
przypadkiem powinowstego pod Piotr- 
ków, ponieważ pan Piotr Pietraszkiewicz 
przebywał pod Piotrkowem, posiadając 
Parę pięknych posiadłości. 


Flantagja czy samopomoc? 


Udzielając w swoim czasie gościny 
na łamach naszego pisma (ur. 69 z d, 
23 b. m.) artykułowi p. Kołt-skiego p. 
t „Z głodul*, byliśmy z góry przygoto- 
wani na repliki. 

Przewidywania nasze spełniły się w 
zupełności i oto dziś podajemy już jed 
ną z otrzymanych replik, wielce cieka- 
wą ze względu na jej autora i, przyznaj 
my, wysoce słusziią pod każdym wzglę: 
dem. 


Głos uczciwie i zdrowo myślącego 
robotnika dźwięczy jak raźna pobudka 
do organizacji samopomocy klasy 
robotniczej, 


Szanowna Redakcjo! 


Proszę bardzo o pomieszczenie mo- 
jego listu, a to w myśl zasady, aż eby 
wiadomein było: co się i z tamtej stro- 
ny muru dzieje, 

„Miłosierni miłosierdzia dosiąpią*. 
Takim nagłówkiem, opatrzył p, 
Kołt—ski swój artykuł, w sobotnim nu- 
merze „Nowego Kurjera Łódzkiego“, 
zaczynający się od słów: 


Po każdem zaregestrowaniu iście 
hiobowej wieści „z głodu*, następuje 
zazwyczaj stereotypowe zapytanie: „a co 
robią nasze instytucje dobroczynne“, je- 
żeli tak często alarmowane bywa Pogo- 
towie ratunkowe do nieszczęśliwych o- 
fiar głodu, podnoszonych z ulicy w sta- 
nie zupełnego wyczerpania? 

Dalej: „Głód to straszne widmo, tak, 
ale zkąd ono pochodzi? dlaczego . ist- 
nieje? z jakiej przyczyny? — Oto są 
pytania, które się cisną na usta każdemu 
myślącemu człowiekowi. “— 

Ną to jest odpowiedź. 


Robotnicy nasi nie mają związków 
zawodowych, nie mają kasy chorych, 
nie mają tych urządzeń, jakiemi rozpo= 
rządzają robotnicy zagraniczni, 

Pan Kołt—ski, z punktu widzenia 
klasy posiadającej, upatruje, że takie 
częste padanie robotników na ulicy z 
głodu, jest skutkiem niedostatecznego 
zasilania kas dobroczynnych przez ogół 
sytej burżuazji, 


Moje zdanie jest odmienne pod tym 
względem. Wezmę przykład z zagrani- 
cy: nawet nie daleko będę sięgał, wezmę 
najbliższe miasto w Austrji Bielsko-Bia- 

' ła, gdzie perjodycznie, jak zresztą 
wszędzie, zjawia się kryzys ekonomi- 
czny. i j 


Robotnicy są tam wszyscy co do 
jednego zogranizowani, w związku zawo- 
dowym. Mają świetną kasę chorych. 

Robotnik, wstępujący do fabryki, 
musi jednocześnie obowiązkowo zapi- 
sać się do kasy chorych; kantor fabryki 
sam robotnika zapisuje. 

Przy pierwszej wypłacie, potrąca się 
robotnikowi wpisowe i jednego halerza 
od zarobionej korony. 

Tym sposobem robotnik jest za- 
bezpieczony na wypadek choroby, ma 
pomoc lekarską bezpłatnie i wsparcie w 
rozmiarze 6 kor. tygodniowo, 

A teraz związek zawodowy, który 
ma jeszcze większe znaczenie, dla robot- 
ników. 


Pojmują oni bowiem, że związek za- 
wodowy jest wałem ochronnym, — jest 
twierdzą, do której się chronią robotni- 
cy w czasie ataku na nich; czy tow 
czasie lokautów, czy to podczas straj- 
ków lub zastoju ekonomicznego. Zwią- 
zek ten w czasie lokautów i strajków 
wypłaca po 12 i 14 kor. tygodniowo, a 
w czasie zastoju ekonomicznego po 10i 
12 kor. 

Jak widzimy z powyższego, dobro- 
czynność dia robotników  zorganizowa- 
nych jest tam zupełnie zbyteczna, no i 
rzecz prosta, robotnicy w czasie kryzysu 
nie mogą tam padać na ulicy z głodu. 
Pogutowie ratunkowe nie ma potrzeby 
poduosić ich z ulicy, 


Robotnik zorganizowany w kasie 
chorych i w związku zawodowym, za. 
bezpieczony na wypadek choroby i w 
czasie bezrobocia, Śmiało spogląda w 
przyszłość, i nie przedstawia dlań nie- 
bezpieczeństwa zastój przemysłowy. 

A my tego wszystkigyvo nie mamy, 
my musimy w czaśie zastoju ekoriomicz= 
nego, znosić upokorzenie, — wyciągać 
rękę. 

Czy to nie bolesne? czy to nas nie 
poniża? 

Dalej p. Kołt—ski pisze: 

„.żeśmy w pochodzie cywilizacyj- 
nym mocno się spóźnili żeśmy na wielu 
półach pracy społecznej, bardzo  zalegli 
pozostawszy nieledwie na szarym końcu 
pod względem urządzeń użyteczności pu 
blicznej—gdzieindziej od wieków znanych. 
. No- tak, — ale chyba nie w sensie 
tych Towarzystw dobroczynnych — bo 
tam dobroczynność jest bardzo ograni- 
czona w owej działalnośc. Myśmy 
się rzeczywiście spóź- 
nil i, ale w zakładaniu związków za- 
wodowych, kas chorych, tych instytucji 
jakie tam ci robotnicy posiadają. 


Gdy my, robotnicy, będziemy mieli 
tutaj te instytucje, jakie tamci już posia- 
dają, wówczas wy, panowie społecznicy, 
przekonacie się, że Towarzystwa dobro» 
czynności bardzo mało będą miały ro- 
boty, 

Dla przykładu przytoczę następują- 
cy takt: 

Robotnica pracująca przez 12 lat w 
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tkalni Scheiblera, Franciszka 
zaczęła chorować na płuca, 
tór w pierwszych początkach 
nie zwolnił jej od pracy. 

Później, chcąc uzyskać urlop pare 
tygodniowy zameldowała, że ją okrope 
nie w piersiach dusi, 

Ale pan doktór nie zwracał na te 
uwagi, powiedział jej nawet, że jeszcze 
tak źle nie jest; aż w końcu, osłabiona, 
musiała przerwać pracę, Dostawała zae 
pomogę przez przęciąg 8 tygodni, aż 
nareszcie pan doktór sum oświadczył, 
NAW i. nie może dalej praco- 
wać. 

Główny zarządzający oświadczył jej 
to samo, nadmieniając, że wobec tego 
może sobie iść precz. 


No i poszła sobie precz, ażeby dłu- 
gie miesiące męczyć się; a potem. do- 
konać żywota w nędzy i niedostatku, ale 
za tO.. w kwiecie wieku! 

A gdyby istniały kasa chorych ł 
związek zawodowy? Lekarz z ramienia 
kasy chorych ostrzegłby jąw porę przeć 
grożącem niebezpieczeństwem, dałby jej 
urlop, kasa chorych — zapomogę, zwiąe 
zek— również zapomogę. Mogłaby za« 
tem wyjechać na wieś dla poratowania 
zdrowia i zycia, 

Teraz biedna robotnica musiała się 
udać pod opiekuńcze skrzydła Towarzy” 
stwa  przeciwgruźliczego, szukając ra* 
tunku. 

Tak zacni panowie społecznicy! 


Starajcie się robotnikom dopomódz 
w wyjednywaniu odpowiednich ustaw,— 
w zakładaniu związków zawodowych I 
kas chorych, a przekonacie się, że nia 
będzie faktów padania robotników na 
ulicy z głodu, a chociaż Towarzystwa 
dobroczynności mniej będą miały pola 
do wątpliwego popisu, wy, panowie, 
położycie prawdziwe zasługi dla sprawy 
robotniczej„— 


Możeńska, 
Pan dok- 
choroby 


W. Kalemba. 
(robotnik). 


Trudno nie przykiasnąć z całej du» 
szy temu dumnemu zastąpieniu krzykli= 
wej filantropji — przez skupioną, plano- 
wą i świadomą potrzebę samopocy kla- 
sy robotniczej. 

Na zakończenie nie możemy nie 
podzielić się z czytelnikami miłem wra- 
żeniem, jakie wywarł na nas wzruszają: 
co naiwny dopisek na powyższym liście 
(podanym prawie bez zmian) „Redakcję 
proszę o póbłażanie, bo to tylko 18 ty- 
godni nauki w szkoie”*... 


Więcej takich, a instytucje filantro 
pijne będą mogły istnieć i rozwijać się 
z pożytkiem w tym zakresie, jaki jedy- 
nie jest usprawiedliwiony, — będą 
niosły pomocnędzyzupeł. 
nie niezdolnej do pracy, Ro- 
botnicy pomagać sobie będą sami. 

K. T. 


Kooperatywa 
budowlana. 


Odczyt wygłoszony ne Zjeździe Stow. 
kredytowych w Częstochowie przez 
adw. przys. Augustą Raubala. 


Sliczne,  schłudne, skanałizowane 
domki, podobne do willi, otoczone 
drzewami, posiadające duże, wysokie, 
obszerne pokoje z wielką ilością Światła, 
ogródek, oraz place do gry w lawn-le- 
pis i w krokiet, place dia zabaw dzie- 
cianych, sale zabaw, zebrań itp, udo- 
godnienia,  dostafczające szlachetnych 
rozrywek — wszystko jest dziełem ko- 
operatywy budowlanej w Angliji. 


Trzeba uchylić czoła przed prak- 
tycznym genjuszem anglika, choć od- 
stąpił on od zasad rzeczywistej koope- 
ratywy. 

Stowarzyszenia budowlane wymaga- 
ją wielkich kapitałów, znacznie większych, 
= niż wszelkie inne kooperatywy. - Angiel- 
= skie kooperatywy pomimo to nie szu» 
=  kały kapitału w kasach państwowych i 

nie wyciągały ręki do dobroczynności 
publicznej. 


Poirzebne dla kooperatywy budo- 
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_ Wwianej kapitały otrzymano g udziałów 


Każdy członek, którego odpowiedzial- 
ność jest ograniczoną, powinien opłaty 
wpłacić najmniej 2 udziały (odra- 
zu albo częściowo ratami po 1 rb, 25 
kop. miesięcznie); członek zaś lokator 
najmniej 5 udziałów po 100 rb, każdy. 
Maximum udziałów, które może posia- 
dać 1 członek — jest 20 (2000 rb.) 

Udziały dają prawo do dywidendy, 
która nie może być większa nad 5 pro- 
cent, 

Jeżeli zysk Towarzystwa jest więk- 
szy, to przewyżka przeznacza się na 
uformowanie specjalnych funduszów (ka- 
pitał zapasowy, rezerwowy, oświatowy, 
propagandowy itp.) oraz premje dla lo- 
katorów. 


Zeby mieć fundusz, potrzebny dla 
budowy i módz przystąpić zaraz do bu- 
dowy domów, towarzystwa budowlane 
wypuszczają listy zastawne (lo- 
an stock), które mogą być nabywane i 
przez nieczłonków Towarzystwa,‘ przy- 
czem od listów tych Towarzystwa płacą 
4 proc. 


Towarzystwa budowlane w Anglji 
mogą przyjmować i wkłady. 

Wkładowe operacje towarzystw 
stosunkowo słabo się rozwijają, ale za 
to wspaniale się rozwija operacja listami 
zastawnymi, co jest dowodem wielkie- 
go zauiania społeczeństwa angielskiego 
do towarzystw budowlanych. 


Udziały i listy zastawne mogą być, 
za zgodą Zarządu Towarzystwa, odstą= 
pionę osobom trzecim. jeżeli zarząd 
„NIe BEAR sie na seade, to goła" 


A r m 


Tow, może żądać zwrotu 
przez się wpłat. 

Przyjęcie za zasadę, że udziały i li- 
sty zastawne mogą być cedowane, ale 
zwrot pieniędzy utrudniony, nadaje an- 
gielskim Tow. budowlanym finansową 
iownowagę. 

Towarzystwo budowlane Hemsz- 
tedzkie na 1 stycznia 1911 roku miało 
udziałów 227,110 rb. — tj. 15 procent 
kapitału własnego. Pożyezki, listy za- 
stawnę, hypoieki i inne długi wynosiły 
— 1,212,830 rb — 85 proc: kapitału 
cudzego. Razem—i,440,440 rb. — 100 
proc. 


Naw'asowo musimy tu nadmienić, 
że podług dzieła Wygodzińskiego: „Das 
Genoshenschaft wesen in Deditschłand*, 
w niemieckich towarzystwach budowla- 
nych, własne środki Towarzystwa w 
formie udziałów wynoszą zaledwie 11,86 
proc, wszystkich Środków obrotowych 
towarzystw budowlanych, a 88,14. proc, 
stanowiły obce fundusze. 

Szybki wzrost angielskich towa- 
rzystw budowlanych i finansowa ich 
równowaga były kupione za cenę od- 
stępstwa od zasad czystej kooperatywy. 
Nikt z członków nie może mieć więcej, 
jak 10 udziałów, ale członek, posiada- 
jący 10 udziałów, rozporzącza nie 1 
głosem, jak zwykle się dzieje w koope- 
ratywie, lecz 10 głosam, przyczem 
członek może mieć i 1 głos dodatko- 
wy na każde 500 rb, posiadanych listów 
zastawnych, | 


Udziały dają prawo do dywidendy (nie 
>. jak b proc.) co czyni te towarzyw: 


uczynionych 


stwa budowiane podobnemi do towa 
rzystw akcyjnych, 
Prócz tego wysokie udziały usuwa. 


ią od towarzystw budowlanych te war- 
stwy iudności biędniejszej, dla których 
ulżenia nieszczęsnej doli towarzystwa te 
były głównie powołane do życia. 

14 stowarzyszeń budowlanych, ufor- 
mowanych podług projektu Viviana — 
są zjednoczone w związek (Copartner. 
ship fenansts Liwited), założony prze 
Viviana w 1907 roku, w celu okazywa- 
nia pomocy nowo powstającym towa” 
rzystwom, 


W związku tym koncentruje się do 
świadczenie, zyskane przez kaźde z to- 
warzystw budowlanych oddzielnie; jest 
to zarazem środowisko wiedzy i wspól- 
nej siły finansowej. 

Na usługach związku jest cały 
sztab różnych budowniczych, architek- 
tów, expertów; tu dawane są rady » 
wskazowki, gdzie można kupić teren 
dia budowy, jak teren najlepiej sabu- 
dować, tu przygotowują Się też plany * 
projekiy budowli. 

Przez związek mogą też być kupo. 
wane materjały budowlane, które w ten 
sposób, jako nabywane masowo, w wiel- 
kich ilościach, taniej kosztują, przyczem 
związek pomaga też i w wyszukiwaniu 
potrzebnych na budową kapitałów. 


(D. c, n.) 


© * 
© 


| EE KENEKE 


NOWY SERIER ŁÓrZKI — 


abonentów. 


Na 29-ie z reędu przedstawienie 
dla naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
którę odbędzie się 


we Wtorek 2 Kwietnia r, b, 
wybraliśmy wspaniałą sziwsę w + aktach 
Sudermana p. t F: 


SOBOTKI 


W sziuce tej biorą udział najlepsze siły 
teatru Popularnego, z p. Mielewskim na 
czele, a nadto w roli Marylki wystąpi 
gościnnie 
'p, Ludwika Zmijewska Piet- 
kiewiozowa 

Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 
eonej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego pa następu- 
jących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 

Krzesła w i, 213 — — 60 kop, 
4,5,6i 7 — 48 


» 
3 8,9, 10,11 I 12 4% 
z 13, 14.1 tă — 37 
z 16, 17118 — 32 
pozostałe — — 27 
„ boczne bliższe — 40 
5 dalsze — — — 
„ najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz. — — = — 35 
„ 2i3 m m mm 30 
u AXI5 m m m m 25 


w 6,718 — 
Galerja numerowana  — 30 
Nienumęrowana =- m =n 13 

Szatnia i programy bezpłatnię, 


Z Sali Obrad. 


Z Tow, opieki nad sierotami. 


W lokalu tów. dobroczynnoś 

ulicy Zachodniej nr. 20 odbyło plc 
negdaj ogólne zebranie członków żyd. 
Fow, opieki nad sierotemi. 

_ Zebranie zagaił prezes Tow. dr. 
Gutentag, na wniosek którego uczczono 
przez powstanie pamięć zmarłego człon- 
ka Tow, Judyty eilowęj, 


Na przewodniczącego zebrania po- 
wołano inż. Dyljone, który zaprosił na 
asesorów pp.  Hirszberg, Danciger 
Liebtenstejn, a na sekretarza p. Turkel» 
taubową. 

Z odczytonego przez sekretarza 
Tow. p. Bibergalową sprawozdania ro- 
czego za rok 1911 widać, że Tow. 
liczy 850 członków. Dochody przyniosły 
6652 rb. 87 kop., rozchody dosięgły 
5525 rb. 14 kop. „W domu sierot* Tow. 
wychowywało się 32 dziewcząt, a prócz 
tego opiekowało się na mieście 35 pół 
sierolany, klóre oddalo swoim kosztem 
do szkół, dostarczało odzieży, obuwia i 
potrzeb szkolnych, 

Budżet, wydatków na rok bieżący 
gozlu? podniesiony do 8705 rb, 50 kob. 
gdyż zarząd, pragnąc w miarę możności 


ADA NEGRI, 


SLUGA. 


m e 


Inżynier Carmi, gwałtowny nieraz jak bu» 
{za lipcowa, która huczy grzmi i błyska, aby 
po chwili przybrać, niebiosa w jaśniejszy niż 
poprzednio błękii, uspakajał się prędzej pod 
wpływem |akiegośs pokornego słówka Aniny, 
niż pod wpiywam pobladłej twarzy żony i jel 
milczenia, w których czytał ciężki wyrzut mo» 
ralny. Blada kobieta ginela z wyczerpania, w 
jakie wpadła po urodzeniu martwego dziecka 
W owych ciężkich chwilach zapomniała Ani 
na o śnie, zmęczeniu i strapreniach własny iii 

Stoła się niewypo wiedzianie troskliwą 


pielęgniarką, zawsze czujną i oddaną. Matka dy zieżdżano na wieś, aby spędzić tam lato 
i pies w jednej osobie — nie spała w nocy, i 

pracowała we dnie, Duże jej ręce, ostre od so- 
dy i mydła stawały się nieuchwytnie lekkiad 


Przedstawienia dla naszych 


rozszerzyć działalność Tow., postanowił 
przyjąć dziesięć nowych wychowanek, 
W tym celu lokal „Domu serot* pray 
ulicy iramwojowej ar. 15 będzię po- 
więkgaony. Zarząd odnajął w tym sa- 
mym domu cztery pokoje na II piętrze, 
W lokalu iym urządzone będą dwie Sym 
pialnie, do których praeniesiony leż Dgs 
dzie jeden pokó, sypialny dotychezaso= 
wych pupilek, a w opróżnionym pokoju 
urządzona zostanie salą szkQlna, Dla 
opieki nad dzięćmi przyjęta będcię uo- 
40FCzy ni, 


Omawiany na zeszłoracznem zebra» 
niu ogólnem prajekt połączenia „Tow. 
opieki nad sierotami* =  „bPrzytułkiem 
dla dzieci* p. Kiprowej — spezit na ni- 
czem. Projekt ten omawiano w ciągu 
roku  kilkakrotnię, lecz  przęd kilku 
tygodniami zarząd „low, opieki nad 
sierotami“ otrzymał od zarządu przy” 
tułku list, w którym ienże zrzeką się 
projektu połączenia obu instyiueji, mom 
tywując odmowę tem. żę z chwilą por 
łączenia ich zmniejszy się ogólną liczba 
członków, gdyż wiele osb należy dziś 
do obu Towarzystw. 

Zebranie zatwierdziło po krótkiej 
dyskusji sprawozdanie za rok 1911i 
budżęt na rok bieżący w kiórym przew 
widywano niedobór w sumie 1654 rb. 


"50 kop. poczem przy,ęto wniosek p. 


Szwajcara, aby zarząd zwrócił się do 
gminy i żyd. Tow. dobroczynności z 
prośbą o poważniejsze subsydjum ros 
czne, którę pozwoli utworayć przy 
„Domu sierot* oddział dlą chłopców, 

W końcu przystąpiono do wyborów 
członków zarządu i komisji rewizyjnej, 
Do zarządu wesel p. p. Bibargalowa, 
inż, Dylon, Goldmanowe, ur. Gutentag, 
Hirszbergowa, Kowalewska, Openhęimo-= 
wa, dr. Kotszpan i dr. Weisberg, 


Do komisji rewizyjnej wybrano po» 
nownie pp. Feila, Hilsberga i Szwejcera. 


Ze Stowarzysz:nia komiwo: 
jażerów. 


W lokalu własnym na ulicy Miko» 
łajewskiej nr. 3—5, odbyło się dokoń- 
czenie nadzwyczajnego zebrania człOn= 
ków Stowarzyszenia  komiwojażerów 
łódzkiego okręgu przemysłowego. 

Przewodniczył na zebraniu p. 1. S. 
Giarkawi, ną asesorów zaproszono pp.: 
K: Lewintona i 1, Halperna, a na sekrgm 
tarza p. Lusternika. i 


Na zebraniu tem p, -Qinsberg od- 
Czyta! relerat o sytuacji komiwojażerów 
w związku z przesileniem w przemyśle 
łódzkim i proponował w koncu zwoław 
nie wspólnego zebrania fabrykantów i 
komiwojążerów, w celu o mówienia spra” 
wy udzielania kredytu na warunkach bar= 
dziej normalnych, niż to dzieje się do= 
tychczas.  * 

Nad referatem wywiązała się bardzo 
ożywiona dyskusja i wniosek p. _ Gins- 
berga przyjęto. 

W końcu zebrania przyjęto projekt 
ustawy Towarzystwa wzajemnego kre- 
dytu, poczyniwszy w nim tylko nie wiel- 
kie zmiany, (h) 


Towąrzystwo oyklistów war- 
szawskichu. 


Wezoroj wieczorem, w lokalu przy 


ulicy Zielonej nr. 15 odbyło się zebranie 


imiękkie przy pudiwaniu hore iękarotw s 
Zazdrosna była o każdą 
siostrę miłosierdzie, pragnąc sobię tylko zaw» 
dzięczać wyzdrowienie pani. I pani przyszła 
Ale słąba jak 
stała pod troskliwą opieką Aniny, patrząc na 
świat oczyma zalęknionego, niewinnego dziec- 
ka. W sercu Aniny powstało dla niej uczucię 
prawdziwie macierzyńskie. 


Na 'starość straciła Anina włosy, lecz o 
peruce słyszeć nawet nie chęlała. Wolała stać 
się podobną do chinki 1 świecić łysą żółtą 
czaszką, na której środku sterozała maleńka 


zaściełaniu jej lóżki. 


do zdrowia. 


tylko kopka włosów. 


Ostatnie lata życia opromienił jej stary 
domęk wiejski, odziedziczony przez inżyniera 
po matce, Było to prawdziwie miłe schronie- 
nia, po za domem wznosiły się góry, przed do» 
mem leżał zielony kobierzec łąki, Corocznie 


jesień, Aning uszczęśliwiał widok prostych 
bielonych ścian, podłogi z cegieł czerwonych 
drewnianych balkoników. 


ogólne członków Towarzystwa cyklistów 
warsawskieh. Zagait zebrąnie prezes p, 
Teador Fiuster, przewodniczył zaś p. 
Bertelmu, zaprosiwgay na asesorów 
pp. K, £asackiego I ).  Maeińskiego, a 
na irsymającego pióro p, J. Millera, 

Odezytane sprawozdanie wykazuje, 
iż wpływy wynosiły 1379 rub, 58 kop., 
a wydatkowano .1326 -rb. 70 kop, Z 
powodu pożaru jaki: wynikł w lokalu 
Towarzystwa działalność jego uległa na 
jakiś czas przerwie. Z projektowanych 
26 wycieczek, urządzono tylko 5. Nad 
sprawozdaniem wywiązała się dosyć Oży: 
wiona , dyskusja, ay wyrażono 
życzenie, aby zarząd kładł szczególny 
nacisk na działalność Koła sporiowegą 
oraz, aby o projektowanych wycięczkach 
zawiadaińiano członków za pośredni 
giwem pism, 


Sprawozdanie i preliminarz wydate 
ków w sumie 900 rb. zebranie ogólne 
zatwierdziło; następnie uchwalono wnio- 
ski zarządu; 1) aby uiworzyć nową 
kategorię członków pod nazwą „człon: 
ków-gości*, którzy korzystać będą ze 
wszystkich praw, jak członkowie rzęczy” 
wiści, 2) nawiązać stosunki 4 pokrga 
wnemi Stowarzyszenia, w celu urządzenia 
wspólnych wecieczek, i zorganizowania 
fotebalistów i 4) aby zwrócić się do 
policmajstra o pozwolenie by człónko= 
wie Towarzystwą mogli jeździć pa Wszy: 
stkich ulicach, a nie tylko po niektórych 
jak dotychczas, 


Na prezesa do zarządu wybrano 
ponownie przez aklamację p. Teodora 
Finster, a przez. tajne onie dos 
kongno wyboru 12 członków zarządu, 

| (h) 


KRONIKA. 
D dłoń pomocną Ola talentu. 


Między licznymi obowiągsumi, jakie 
Łódź ma jeszcze do spełnienia względem 
kraju i społeczeństwą polskiego, aby 
módz stanąć w rzędzie miast — ognisk 


kultury — jest popieranie sztuki we 
wszystkich jej praejawach. 1 
W środowisku najbardziej nawet 


zmaterjalizowanam znaleść się musi ką: 
cik, gdzie oko znużone widokiem sters 
czących kominów i koszar fabrycznych, 
ucho, ogłuszone łoskotem i warczeniem 
maszyn, dusza zimęczona pogonią za 
rubliew, — odpocząć mogłaby uodnie 
i nowu siły na dalszą czerpać walkę, 

lakim kącikiem, kastalskiem gróti» 
tłem dla duszy, jest nieza)rzeczenę == 
SlU da 


Ze własnej sztuki Łódź nie posia ` 


da — dziwić się temu trudno, j 

Co tu owijać w b a wetn ę—bLódź 
nie jest glebą, na której mogłyby wyra» 
stać talenty! 

To też jeśli, malgré lout, 
czarnych chmur dymu błyśnie bodaj sła- 
by, ale jasny promyk talentv, winniśmy 
bięgnąć na jego spotkanie, 

Nie rościmy pretensji do roli Ko- 
lumbów, ale my również odkryliśmy 
nieznany nikomu świat. 

Odkryliśmy świa, pełen skarbów 
niewyzyskanych — w duszy młodziutkie= 


L118ZA 


ZAWSZE, poza» 


z pośród 


stotą otoczenia, z barwnymi obrazami świę- 
tych * tym nieuchwytnym zapachem starych © 
-domów = zapachem surowych jabłek. 

Anina zachowywała się tu jak bożek do» 
mowy —- pelna powagi i godności. W wiosos 
poblizkiej cieszyła się bezgranicznym autory. 
tetem; proszono ją o radę, wzywano jej po- 
mocy. Nigdy biedak nie zapukał daremnie do 
drzwi domu; nikomu mie odmówiła jałmużny 
w chlebie, mące | maśle; dawała jałmużnę 


M 15/4 
go chłopca, zmuszonego w czternastym 
roku życia w zalęchłej atmos pa pie p 
wiorni walczyć faiainie a warunkami, w 
jako! los-szyderca kazał mu się uro« 
dzić, borykać się a nędzą i przesądami 
otoczenia, : i 

„ Na razie niewąpliwy talent malare 
ski — samouk w najściślejscem tego 
słowa enaczeniu, ba tak, który w życiu 
swojem dobrego obrąsu iue widział, któ. 
rego fantazję na zewnąlęz zasilać mogły 
chyba liche pocztówki lub ilustrację Ww 
starych tygodnikach oglądane, 

Posiadamy w redakcji kika próbek 
sainorodnej twóręzoświ chłopca i zasiąge 
nięte w tym waględaje zdanie artystów 
przyznaje my wielkie adolności, 


„ Qfiarność Łodzi na nędzę i niedolę 
stwierdzaliśmy nieraz z radością, 

Niechże ta Łódź da dowód, że i dła 
potrzeb ducha, ola sztuki polskiej chce 
COŚ uczynića 

Niechże to dziecię Łodzi, wzrosłe 
na jej bruku iskrą talewtu ubdarzone, 
znajdzie w współobywatelach braci z po» 
mocą spieszyć gałowych. | 

Może wyrośnie na chwałę rodzinne- 
go miasta i odblaskiejn przyszłej sławy, 
której miu ADNE apiemieni chmurne, 
posępne ceola polskiego Manchesteru. 

Musimy dowieść świa, Ze po ZA 
nauglęm 1 POWYRaĆ Łodź mie samych 
tylu Fremiów wydawać jest W Stanie. 

Ktoby mógł i zechciał zająć się lOs 
sem chłopcararlysty, Faczy wrócić się 
do nas w tym wagiędzie. i 4 

Caekamy == 2 nadzieją i wiarą w 
serca sziąchetnu, 

= (h) Posiedzenie magie 
stratu, Juire w magistracie odpęd<i8 
się posiedzenie radnych i miejskiej kas 
misji sanitarnej w sprawie budowy dor 
my iedlacyjnego dia odkażanie przede 
miotów mogących «być  racsudhikiem 
zarazy. 1 

= (s) Qdezyty E, Sokołow 
skigno., Na skulek licznych listów 
znakomity prelegent adw, prz. Eugepjusa 
Sokołowski zgodził się prayjeehać raz 
jęszcze do Łodzi z odczytem, P: b 
„Nauka pracy* który wygłosi pO paz 
łudniu w nadchodzącą niedzielę, 

Tegoż dnia © godz. 7 wieczorem 
wiesirugaony prelegent wygłosi adczyt w 
Pabiąmieach p. t „Napoleon i ror 

piożua być pewnym, że obydwa 
odczyiy zgromadzą umy chętnych sjus 
chaczów, tem bardziej, 46 p, z0kołowe 
ski pie predio snów sawifa do naszego 
grodu, 


= (r) Osobiste. Dr. Z. Pry: 
hulski, speajalista chorób skórnych i 
wenerycznych po kilkotygodniowym po: 
bycie za granicą powróci j objął swoje 
obowiątkt. | j. 
= (h) Wystawa prac J: Qa 
bowioza, Źnany artysta rzeźbiara 
pan j, Uabowice laureat Salonów pas 
róokici uayskał poroiania wag > 
urządzenie wystawy dzieł swo 
: Łodzi 


| 


kalu Klubu rżemjęślnięzęgo W 
Wólczańska 23, E 

Wystawa „otrwa 10 dni, od 1 do | 
10 maja r. b. 


| 

+ | 

= (r) Ofiarność artysiuh, 

Przybyłko+Polocka z otrzymanego Ro- | 
norarjium w kwocie rb, 1,200 za trzy 

występy w teatrze Wielkim, oflarowała | 

na wpisy szkolnę rb, 200, ] 


siużące, uarmonizowała g tą pro | 


ła i niezakreślając granie własności. 
W siedemdz'esiążtym prawie roku życia 


rzeżka jeszcze i zdrowa wstawała o godzinie 


północy. 


pracy. 


| 
tę z zapasów swej pani, nie odczuwając zgo” | 
| 
' 
| 


piątej rano i szła na spoczynek dopiero kola 


| 
I Bóg jej wysłuchał. | 


KONIEC, | 


M 72. 
p—-—- = 
= (r) Kursy dia prac, kolei 
fahr.-łódzkiej, Zarząd akc, Tow. 
kalei iabr. włódzkiej, zwrócił się do władz 
„a prośbą © pozwolenie na zorganiżo- 


wanie kursów praktycznych języka nie- 
mieckiego i francuskiego dla pracowni- 
. ków kolei. 


= (ry Ze szpitala miejsko- 
go. Ruch chorych od ania 18 do 
dnia 25 b, m., był następujący: NA os- 
pę było chorych 6, przybyło 2, wypisa» 
ł się 1, pozostało 7; na dur wysypko- 
wy było chorych 2, przybył 1, wypi- 
sał się Jl, pozostało 2; na różę był 
chory 1, przybył 1, zmari 1, pozostał 
1, razeni bylo chorych 9, przybyło 
$ wyjsno sie 2, zmarł 1, pozosta- 
ó 10. 


= (R) Wypłata pe Pre- 
„ zydent nniasta Boop na wypłacenie 
pensji niaaczycielom żydom w dpiy dzi- 
siejszym, a to z powodu przypadają- 
cych w przyszłym tygodniu świąt wiel- 


kanocnych. 
= (s) Wystawa p, m, „Kra- 
iobraa: Polski”, Pod E a 


twem p. F. Lenartowicza, wczoraj wie- 
czorem, w lokalu przy ui. Konstanty- 
nowskiej pe 5 odbyło ape 
komi stawy p. n. jobraz Pol- 
ie. Zasłona EU ao ciagu 
„organizacją poszczegó nych sekcji komie 
tetu i postanowiono od dnia dzisiejszego 

: obchodzić osoby posiadające zbiory io- 

, tograficzne i obrazy, z prośbą © udziew 
lenie ich pa wystawę. ` 


= (r) Popisy chórów na wy- 
stawie, Dyrektor chórów polskich p. 
Feliks Krzyżanowski na przyszłej wysta- 
wie rzemieślniczo- urządza 


naszym pośrednictwem prosi 

członków cechów rzemieślniczych posia: 

dających głos I pragnących zapisać się 

do chóru, aby zgłaszali się do niego we 

wtorki i czwartki o godz. 8 więcz. do 

lokalu resursy rzemieślniczej na Wodnym 
Rynku or. 4, 


eias” urządza w pi 
marca r. b, w teatrze „ s 


` b tek 
Wejście: na parter dla młodzieży 
$, na balkon dla młodzieży kop: 10, 

dla dorosłych kop. 20, 
= (r) Odłożeęnia kiermaszu 
Tow. wpisów szkolnych, Za- 
(seda) na30i31 b. m. i1 p. m. 
iermasz Tow. wpisów szkolnych, z przy- 
n od zarządu tego Tow. niezal h, 
będzie sią dopiero po świętach Wiel. 

kiejnocy, 

= (a) Echa napady, Arestto- 
wany fa ul. Piotrkowskiej, jako podej- 
fzany o udział w napadzie padaka, 
na kasjera Qeyerów na ul. Mikołajew» 


skięj kelner Józef Wbuczyński został wy- 
puszczony na wolność, 


WYPADKI w ŁODZI 


m (p) Zywa. pochodnia: 
Straszny wypadek zdarzył się wczoraj 
w domu przy Pasażu Szulca nr. 19. 
Stróżka tego domu, Helena Fidalmowa, 
lat 35, zajęta była w jednem z mieszkan 
nącieraniem podłogi iroterką; Od rzu- 
conej przez nieostrożność zapałki zajął 

„3lę nagle płyn łatwopalny i w jednej 
chwili F. zmieniła się w słup ognia. 
Nieszczęśliwa wybiegła na schody, gdzie 
zaalarmowani krzykiem mieszkańcy nad- 
biegli jej z pomocą. Nim jednak zdo- 
łano stłumić płomienie, F. uległa lak 
siinym  oparzeniom, że zawezwany le- 
karz Pogotowia stwierdził jej stan za 
groźny. 


== (p) Z głodu omdlał wczoraj 
na ul. Zachodniej nr, 38 Izrael Zygbaum, 
lat 18, szklarz z zawodu, pozostający 
bez zajęcia, „Choremu* udzieliło po- 
mocy... Pogotowie. 

== (p)Przy pracy, W fabryce 
przy ulicy Karoiewskiej nr. 44 złamał 
w trybacii maszyny lewą rękę robotnik 
Antoni Piesan, łat 19. Odwieziono go 
na kurację do lecziicy dr. Wattena, 


= (p) Qkaleczenia. W ciągu 
dnia wczorajszego wzywano Pogotowie 
do różnych dzielnie miasta, gdzie leka- 
ze udzielili pomocy . czterem osobom 
lżej poszwankowanym w skutek  niesz- 
częśliwych wypadków, 

= (p) Nagłe zasłabnięcie. 
Przy zbiegu ulic Widzewskiej i Nawrot 
znaleziono wczaraj jakiegoś człowieka, 
lat około 30, w stanie zupełnie nieprzy- 
i m, 


HUWT KORJER 


Odwieziono go do szpitala św. Alek- 
sandra. 

a % Kradzieże. Z mieszka- 

nia Jana Pawiczki przy ul. NoworŁa- 

mr. 12, za pomocą wyłama- 

A dam skradziono rzeczy wartości 
rb, 


Z mieszkania Jlgnacego Rozmary« 
nowskiego przy ul. Ludwiki skradziono 
rzeczy wartości 8V rb. 

- Z mieszkania Stanisława Tomaszew= 
skiego przy ul, Gubernatorskiej or. 27, 
skradziono rzeczy wartości 90 rb, w go- 
towiźnie, 

= (%) Pożar, Wczoraj, o godz. 
9 m. 15 esta w składzie Wyro» 
bów t Grosmana przy ulicy 
Piotrkowskiej pod ar. 82, ©d pieca zaw 


paliły się towary. i 
w pół godziny stłumił II 
oddział straży ochotniczej, 
Straty, jakie poniósł Grosman, są 
ne 


= (z) adze. Wczoraj, © godz, 
10 i pół wieczorem, przy ui. Widzew- 
skiej Je pr. 32, ZAJ ię sadze. 
gień ugasili domowBicy, 


ZAMIĘJSCOWA; 
Ogiędziny fabryk 


i w. 
wiatowej, komisje, w skład której we- 
szli: policmajster m. Zgierza, kapitan Baj- 
kiewicz inżynier powiatu «ódzkiege, p. 
Karpiński i lekarz mwejski dr. Weisman, 
dokonała oględzin kilku fabryk zgier- 
skich. 


W fabryce Maksa przy ulicy Kon 
stantynowskiej, komisja oglądała kotły, 
Z ogólnej liczby 5 kotłów, trzy komisja 
uźgała za zupełnie niezdętne do użytku, 
4 pozostałe dwa za niewystarczające 
do puszczenia w ruch JADIĄĆ 

Nowootworzo1ą fabrykę Karola A= 
brachama komisja uznała za odpowiada- 
dającą wymaganiom techniki i - hygieny, 
Następnie rzeccona komisja oglądała fa» 
bryki Wolfa Reichertą i Zippla przyczem 
polegono zarządom tych fabryk Oczyś- 
cić oj ak ące do wartki brudnej 
w z fabryk i zaprowadzić przy ia- 
brykach filtry, a 

Oprócz powyższych zakładów prze- 
mysłowycii, komisja dokonała oględzin 
marjawickiej piekarni udziałowej na 


giewnickiej 


* Przybyłowie, której urządzenie jak i lo- 


kal uznała za zupełnie odpowiadające 
swemu przeznaczeniu: 

= (a) Mowy przystanek ko- 
loejowy. Mieszkańcy wsi Justynów 
pow. Brzezińskiego zwrócili się do zas 
rządu kolei tabryczno-lódzkiej z prośbą, 
aby pociągi stająceę w Uałkówku, Za- 
trzymywały się również w Justynowie. 
Prośbą ta została przez zarząd uwzględ- 
niona i pociągi spącerowe i tak zwanej 
komunikacji podmiejskiej będą się tam 
zatrzymywały od 1 (14) maja r. b. 


Urządzenie tego przystanku ma dla 
mieszkańców wsi powaźnę znaczenie, 
będą bowiem mogli zbywać w Łodzi 
produkty rolne z pierwszej ręki, 

m (x) Ze Strykowa dono- 
szą nam: Orono mieszkańców Siry- 
kowa z p. Skarbkiem, nauczycielem 
miejscowym na czele, czyni starania u 
odnośnych władz © pozwolenie na 
otwarcie w tej osadzie biblioteki, czytel- 
ni i ochronki dla dzieci, _ 


Że sceny i estrady. z 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

Dziś we czwartęk ukaże się na ogól- 
ne żądanie arcywesoly wodewil w 4 
akt. z  francuzkiego p. t. „Oną i jej 
brat“. 

Juto, w piątek „Polowanie na zię- 
ciów komedja w 4 akt, 

W sobotę po poł. po cenach naj- 
niższych „Ona i jej brat“ wodewil w 
4 akt. ch 

W sobotę wieczorem dyrekcja wprowa- 
dza na scenę głośną sztukę w 7 aktach 
Dostojewskiego p. t „Zbrodnia i Kara“ 
z p. Mielewskim w roli głównej: 

Utwór ten zdobył na wszystkich 
scenach niebywałe powodzen.., pisany 
bowiem na tle powieści pisarza rosyjs 
skiego wstrząsa tragizmem bonaterae:lu- 
denta, który morduje dwie is.0ty z tem 
przekonaniem, że czynem Swym oddą 
społeczeństwu przysiugę, usuwając zę 
świata pasożytów, 6 


ŁODZKI — z8 marca 1912 r. 


WBIEWRE "TEDY 


(1 ci naszego kochanego umęża ii ojca 


d nej 'pOMmogy, 
1 którzy 


kole 
Qddali ostania posługę. 


mal U Fak 


Kronika sądowa. 


R Sprawy prasowe, 

1V-ty departament karny warszawe 
skiej izby sądowej Świeżo skazał redak- 
tara „p. Adolfa Starkmana, z 
mt, 129 nowego kodeksu karnego na 3 
miesiące więzienia za wydrukowanie 
wiejsza pod tyt. „Czerwony sen Nowe- 
go Wremieni*, 

Tenże p. Starloman skazany został 
przez izbę sądową również mna 8 mie- 
siące więzienie za notatkę, dotyczącą 
zmiany polskich nazw wic we Lwo- 
wie. 


Komunikat, 


. _ Qd Komisji Tow, Lekarskiego Łódz- 
kiego, otrzymaliśmy następujący komu- 
nikat, 


Wy ując połecenie Ogólnego 
Zebrania Towarzystwa lekarskiego w 
sprawie walki z ospą w Łodzi, komisja 
wysadzona z łona tegoz Towarzystwa 
w dniu 6 i 20 marca 1912 r, i złożona 
z panów doktorów: B. Łuczyckiego, H. 
Ruegera i S. Skalskiego, posianowiła: 


"Ay Zwrócić się osobiście w imie- 
niu Towarzystwa lekarskiego do pp. 
inspektorów fabrycznych w celu uzasad- 
nienia wobec mich potrzeby ścisłego 

* przestrzegania postanowienia obowiązu= 
jącego Piotrkowskiej komisji fabrycznej 
z roku 1896 w sprawie walki z ospą: 
Postanowienie to zaleca: 

6) zarządom fabryk, obowiązanych 
mieć stałego lekarza — okazywanie po- 
mocy lekarzom fabrycznym przy szczepie- 
niu ospy ochronnej robotnikom. 

b) na lekarzy fabrycznych nakłada 
obowiązek szczepienia ospy ochronnej 
robolmikom, oraz dokonywanie szcze 
pień powiórnych. 


c) na lekarzach ciąży również obo= 
wiązek szczepienia ospy wszystkim 
członkom rodzin robotniczych, zamiesz= 
kałym w domach fabryczaych i pona= 
wiania szczepienia o ile będzie potrzeba. 

d) w razie epidemii ospy, powinno 
być dokonane szczepienie wszystkich ro- 
botników i powtarzane, © ile się okaże 
niezbędtuem. 

e) w razie zapadnięcia na ospą ko- 
goś z rodziny robotnika, na lekarzu 
ciąży obowiązek odosobnienia  clio= 
rego, ` 

f) ostatni artykuł nakazuje prowa- 
dzenie kontroli wszystkich szczepionych 
w księdze Ssznurowej i wydawanie dos 
wodu każdemu robotnikowi, że ospa zo- 
stała mu zaszczepiona. 

PP,  Inspektorowie  fabryczni, do 
których się zwrócono w dniu Z6JLII 
przyrzekli zająć sią tą sprawą i prze- 
prowadzić ją w myśl uchwały Tow. Lek, 
opartej na postanowieniu obowiązują- 
cem. 

B) Dalej Komisja wystosuje w imie- 
niu Tow, Lek. Łódzkiego odezwę do 
Zarządów kolonji letnich dla chrześcijan 


i dla żydów, aby do instrukcji dla ie-. 


karzy, kwaiiiikujących dzieci do wyjazdu 
na leinisko, zostat wiączony warunek 
wymagania dowodu 0 dokonaniu re- 
wakcynacji (powtórnego szczepienia 
ospy) względnie, by dzieciom przed wy- 
jazdem Szczepiono OSpę. 


C) Komisja zwróci się też w imie- 
niu Tow, Lek, do PP, Kierowników i 
Kierowniczek wszystkich zakładów nau» 
kowych w mieście z odezwą, wskazu: 
jącą potrzebę wymagania od nowoprzy= 
jętych do szkoły Świadectwa o rewak= 
cynacji (powtórnem szczepieniu ospy). 

Dy W sprawie odezwy, nawołującej 
ludność Łodzi do szczepienia ospy; DO- 


Podzięko 


Za ©kazane mam wyrazy szczerego żalu i współczucia z powodu śmier- 


PP. 
Leona Blumenfelda 
| składamy serdeczne podziękowanie wszystkim k „ wiel ucho- 
o: i członkom Austrjacko-W ęgierskiego "Tow. W 
+. Koiegom 1 znajomym zmarłego, oraz wszystkim życzliwym, 
Rodzina, 


wanie. 


Tow. Wzajem- 


stanowiono mdezwę taką opracować i 
prosić pisma łódzkie © wydrukowanie 
jej w imieniu Tow. Lekarskiego, 

E) W celu skuteczniejszego oddzia- 
łania ma ogół mieszkańców Łodzi po- 
stanowiono zwrócić się osobiście do 
duchowieństwa wszystkich wyznań, aby 
z kazalnicy uawoływało wiernych do 
poddawania siębie i dzieci szczępieniu 
ospy ochronnej Ora, aby nawoływania 
takie ponawiało cO jakis Czas, 


F) Prócz tego opracowano tekst 
kart ulotnych, nawołujących mieszkeń- 
ców Łodzi do poddawania siebie i 
swych rodzin szczepieniu ochronnńemu 
ospy po raz pierwszy iub powtarzaniu 
szczepienia. Kartki te będą rozdawane 
osobom zgłaszającym się o pomoc le- 
karską w  ambulatorjach szpitalnych i 
fabrycznych oraz w ambulatorjum bez 
płatnem przy Tow. Dobroczynności i 
innych, 

G) W celu ułatwienia lekarzom do- 
mowym  zawiadamiania lekarzy miej- 
skich o każdym wypadku choroby zde 
kaźnej, a w szczególności Ospy, Opracue 
wano tekst odpowiednich kart poczto- 
wych, które opatrzone, jako druki, w 
marki jednokopiejkowe, będą doręczane 
lekarzom cyrkujowym, iŃariy ospowe 
będą się różniły barwą od innych. 


H) Co do pozostałych wniosków 
d-ra Skalskiego uchwalonych przez Tow, 
lekarskie, komisja postanowiła przedsta- 
wić władzom miejskim osobiście i uza: 
sadnić wobec tychże władz; 


a) potrzebę urządzenia stacji mieje 


skich szczepienia ospy po za obrębem 
cyrkułów i mieszkań lekarzy cyrkułoe= 
wych; na stacjach winno być dokony= 
wane bezpłatnie szczepienie ospy. i po 
sprawdzeniu wyniku szczepieułe, wyda- 
wanie bezpłatne świadeciw; 


b) potrzebę przestrzegania prawa z 
d, 4 września 1811 r. i 26 stycznia 
1860 r., co do szczepienia ospy ochron- 
nej niemowlętom oraz wskazać na uży 
teczność deklaracji skłądanych przez 
rodziców niemowląt co do poddania 


dziecka szczepieniu ospy ochronnej na 


wzór zaprowadzanych obecnie na wnio- 
sek d-ra J. Polaka w Warszawie, oraz 
wykazów osób podlegających szczepie- 
mu na wzór zaprowadzonych przez dera 
B., Łuczyckiego w jednym z cyrkułów 
iódzkici, 


c) potrzebę przyspieszenia sprawy 
budowy szpitala miejskiego w Łodzi dla 
chorych zekaźnych oraz domu 1zolacyj- 
nego; 

d) potrzebę szczepieńia ospy 0O- 
chronnej wszystkim mieszkańcom domu, 
gdzie zdarzył się wypadek ospy; 

e) potrzebą dokonywania bezpłat- 
nie obowiązkowego odkażania mieszkań 
po Ospie;, 

f) potrzębę wymagania od gospo- 
darzy domów względnie rządców zawia= 
damiania lekarzy cyrkałowych © każe 
dym wypadku ospy, jaki się zdarzy w 
ich domu, 


| 


Zuchwaty napad 
Mio ndorstwo 2 stój kowych, 


Wczoraj dokonano napadu na po- 
sterunek policyjny, który dowodzi nie= 


zwykłej śmiałości napastników, wprost * 


drwiących sobie ze wszystkich zarządzeń 
policyjnych, 

O godzinie 9 wieczorem do stojąs 
cych ną posterunku na rogu ul. Staro. 
Zarzewskiej i Widzewskiej stójkowych 
Fieodota Liszczuka i Marka Chwiedczu- 
ka podeszło trzech młodych ludzi i wy” 
strzałami z brauningów położyli ich 
trupem na miejscu, poczem odcięli im 
z pasków mauzery i 


dzewską w kierunku wsi Dąbrowy, Strza- 
ły usłyszeli goście znajdujący się w pi 


zbiegli ulicą Wie 
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` wiarni, 


. pem Próchniewskim na czele, 


mieszczącej się w narożnym dom 
mu, którzy wybiegłszy na ulicę, zoba- 
czyli tylko uchodzących sprawców za» 
machu, 

Bezzwłocznie więc zaalarmowali po- 


Heje mieszczącego się nieopodal 5-po 
cyrkułu policyjnego; przybywszy ra 
miejsce zbrodni policjanci zastali już 


stygnące zwłoki, które zabrano do cyr- 
kułu. 

Zawezwano Pogotowie, lekarz któ» 
rego stwierdził śmierć. Liszczuk otrzv- 
mał trzy rany głowy, Ciiwiedczuk zaś— 
dwie, Jak zeznają Świadnowie, napaste 
ników było trzech i Lażay z nich uzbro- 
jony był w awa brausznyi, 


Zabity Liszczuk, ma lat 30, osiero- 
cił żonę i 3 dzieci, służył w ` policji 5 
lat; Chwiedczuk, 28 lat, również żonaty 
lecz Dbezdzietny, w> policji służył dwa 
iata. 

O wypadku zawiadomiono wydział 
śledczy i naczelnika żandarmerj, Do 5 
cyrkułu zjechali naczelnik wydziału śled- 
czego z całym sztabem agentów, po- 
mocnicy naczelnika żandarmów, rotmi- 
strze: (raskowski i Prudientow, oraz 
cały skład policji łódzkiej, ponieważ 
spodziewane są rewizje, gdzie nie obej- 


dzie się prawdopodobnie bez strzelani- 


ny. Zabrano pancerze ochronne, Cała 
dzielnica od Górnego Rynku, Staro-Za- 
rzewskiej i Widzewskiej otoczona zosta- 
ła wojskiem i strażnikami konnymi, w 
nocy dokonano masowych rewizji we 
wszystkich domach tej dzielnicy. 


Zarządzone rewizje wyników  żade 
nych nie dały. Aresztowano kilkanaście 
osób, lecz czy znajdują się między nimi 
współwinni zamachu nie wiadomo. 

Rewizje zakończono © godzinie 4 
w nocy. 

W miejscu, gdzie byli zabici stójko= 
wi, dziś, aby zatrzeć ślady krwi, wyrwa. 
no bruk i, po zasypaniu piaskiem dano 
nowy. 


W ślady Masztalerzowej. 


Bohaterka z ul. Franciszkańskiej w 
Łodzi, pani Katarzyna Masztalerzowa 0- 
kryła się niewiędnącą sławą, której, wim 
dać, zazdroszczą swej przywódczyni 
„niewiasty“ z jej otoczenia, 

W ubiegły poniedziałek, Przybyłów 
pod Zgierzem, był widownią nowych 
ekscesów rozwydrzonej bandy megier, 
którym nie dają spać laury Masztalerzo- 
wej. 

W tym dniu przybyło do Zgierza 
na uroczystość Zwiastowania M. B. kil- 
ku duchownych marjawickich z bisku- 
Przybyło 
w tej liczbie 

kumoszek 


też sporo osób świeckich, 
kilkanaście stanatyzowanych 
z Łodzi, 

Kiedy biskup ukazał się w bramie 
cmentarnej, rozszalałe baby zaczęły od- 
dawać mu cześć boską śród śpiewów i 
nieludzkiego wycia. 


Oloczy wszy następnie przerażonego 
biskupa ciasneim kołem, megiery chciały 
go ukrzyżować, wołając, że jest on 

„dziecięciem anielskiem* 1 taką jest wo- 
la niebios, objawiona jednej z nich, W 
iym celu, niektóre z nich zaopatrzyły 
się w duże gwoździe i młotki. 


Dziki wybryk obłędu religijnego, 
rzecz prosta, tax oburzył obecnych, że 
rozbestwione fanatyczki srodze poturbo- 
wano i wypędzono po za terytorjum 
kościoła, 

Opuszczając Przybyłów, niefortunne 
bohaterki mówiły, że powrócą tam i 
postąpią „podług objawienia“. 


TELEGRAMY. 


Tel. Ag. 


s 


Pet.. 


O ciągłość spraw w Dumie, 
Petersburg, 27 marca. Z poiecenia 
prezesa Rady ministrów kancelarja tejże 
Rady zrobiła wyciąy co do- ważności 
prawniczej projekiów praw, nie będąe 
cych zatwierdzonemi w ostatecznej for- 
mie z chwilą ukończenia pemamnge 
nictw Dumy państwowej. | 


Referenci tego wyciągu przypusz- 
czają, ża biorąc ze strony praktycznej 


„Wykonano. 


ROWY KURJEK ŁÓDZKI — 28 marca 1912 r. 
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należałoby przyjąc zasadę ciągłości i 
przejmowania w instytucjach prawodaw= 
czych tembardziej, że do przyjęcia takiej 
zasady: 'w prawodawstwie obecnie obo- 
wiązującem niema przeszkód. 
Przyjęcie skargi. 

Petersbrug, 27 (3) — Najwyżej zat- 
wierdzony wniosek Rady ministrów 
uznał skargę Gołołobowa i Obrazcowa 
co do wszczęcia postępowania karnego 
przeciw 34 członkom Dumy za oszczer- 
stwo, jako mającą być skierowaną do 
pierwszego departamentu Rady pań» 
stwa. 


Echa kradzieży Urylantów. 
Odesa, 27 (3) — r.resztowano tu 
jednego ze sprawców kradzieży brylan- 
tów na rb. 165,000 w sklepie Gordona 
w Petersburgu. 


Katastrofa kolejowa — 4 o- 


fiary. 

Saratow, 27 marca.—W pobliżu st, 
Olenowka, kolei riazańsko-uralskiej. na- 
stąpiło rozbicie pociągu towarowego, 
przyczem 17 wagonów zostalo strzaska= 
nych, konduktor zabity i 3 osoby ciężko 
ranione. 


Strajk.. 
Praga, 27 marca.—Praca w kopal- 
niach Czech północnych ustała prawie 


zupełnie, tirajkuje 30,000 robotników. 

Wiedeń, 27 marca.—lzba deputowa- 
nych odrzuciła wniosek, nawołujący 
rząd do zaprowadzenia minimum płacy, 
a przyjęła wniosek powołujący rząd aby 
jaknajprędzej wystąpił z pośrednictwem, 
mającem na celu przerwanie strajku 
górników. 

Katastrofa w kopalni; 

82 ofiary. 

Biuffields, (Zachodnia Wirginja), 27 
marca, Skutkiem wybuchu gazów w 
kopalni 82 górników straciło życie. 


Napad na policję. 
Rockfieid (Stan Illinois), 27 marca, 
Tłum zarzucił kamieniami budynek za. 
rządu policyjnego, przyczem policja u. 
żyła broni.Trzy osoby zostały żabite ; 
9 ranionych. 
Rekord lotniczy. . 
Kijów, 27 marca. — -Lotnik Sikor- 
ski na nowym biplanie „Ni 6 — A“ 
wojskowego typu dokonał wzlotu z 4 
pasażerami, robiąc 100 wiorst 
dzinę. 
jest to nowy wszechświatowy re- 
kord szybkości aeroplanów wszystkich 
systemów z pięcioma pasażerami, 


Zarobek minimalny. 
Londyn, 27 (3) — Izba gmin więke 
szością 213 przeciw 48 głosom przyjęła 
bill o płacy minimalnej w trzeciem czyta- 
niu, Partja robotnicza głosowała prze- 
ciw. Członek tej partjj Macdonald o- 


świadczyi, że gdyby bill ustanowił mi- 
nim. płacę 5i 2 szyllogów, wóczas 
bezrobocie skończyłoby się. Lloyd 


George poważnie ostrzegał partję przed 
odpowiedzialnością, jaką bierze na siebie 
odrzucając bill, 


Londyn. 27 (3) — Związek górniczy 
postanowił przed ustanowieniem przez 
komitety okręgowe wysokości płacy mi- 
nimalnej zarządzić ogólne głosowanie w 
sprawie wznowienia pracy. 

Wojna włosko-turecka. 

Rzym, 27 marca, (irupa posłów 
parlamentarnych udaje się do Trypolisu 
celem zapoznania się z biegiem operacji 
okupacyjnych. 

Konstantynopol, 27 marca, Pogłos- 
ki o nowem pojawieniu się floty włós= 
kiej przed Dardanelami nie zostały po- 
twierdzone przez Portę. Według otrzy- 
manych wiadomości dostrzeżono, tylko 
okręty kierujące się ku wyspie Cypr. 


W Chinach. 

Mukden, 27 marca. Banda chun- 
chuzów zajęła miasto  Kunpinsian, 
przyczem naczelnik powiatu został za- 
bity i instytucje rządowe oprabione. Dla 
uwolnienia miasta wyrusza stąd szwad= 
ron kawalerji, 


Telesramy własne 


„Now. Kurjera Łódzkiego'* 


Skazanie na śmierć. 

Oran, 28 (3) — Zołnierz legionu cus 
dzoziemskiego hiszpańsk'ej narodowości, 
nazwiskiem Antonio Navarro, stanął 
wczoraj przed sądem wojennym, jako 
oskarżony o zamordowanie pułkownika 
Passarda, Sąd skazał go na karę śmierci 
przez rozstrzelanie, którą też natychmiast 
Navarro oświadczył, iż jest 


"nikę 


na go- , 


antymilitarystą i przed samą Śmiercią 
wznosił okrzyki na część anarchizmu: 
Protest socjalistów, 

„Lóndyn, 28 (3—Socjaliści: Lansbury 
i Wodgewood wnieśli w Izbie niższe 
protest przeciw aresztowaniu przywódcy 
robotniczego, Toma Manna. 

Przeciw bandytyzmowi. 

Paryż, 27 marca, — Świeży napad 
bandytów, którzy w jasny dzień rabują 
i mordują ludzi, uciekając następnie w 
samochodach, wywołał niesłychaną pam 
wśród ludności Paryża, Policja 
jest wprost bezsilna; obsadziłaą wszyst- 
kie dworce i tunele kolejowe, jednakże 
dotychczas nie zdołała pochwycić ban: 
dytów. Dyrekcja Societe Generale, któ- 
rej kasjera zabili wczoraj bandyci, wy- 
znaczyła 100,000 franków jako nagrodę 
zą schwytanie morderców, 

' Wielki strajk, 

Londyn, 27 marca. — W niektórych 
miejscowościach robotnicy  kopalniani 
powracają zwolna do pracy. Dyrekcja 
kopalni w Brynkinalt przyznała swoim 
robotnikom prawo do zarobków mini« 
malnych, wskutek czego robotnicy na- 
tychmiast podjęli roboty. 

Bitwa.. 


Nowy Jork, 27 marca, — Wczoraj 
odbyła się pierwsza większa bitwa po- 
między powstańcami, a meksykańskiemi 
wojskami rządowemi. Dwa tysiące żoł- 
nierzy wiernych rządowi wyruszyło do 
Corraliton w 4 pociągach,  Lokomoty" 
wa pierwszego pociągu była Oopancerzo" 
na. Na przeciw niej puścili powstańcy 
pełnym pędem inną lokomotywę, w któ- 
rej znajdowało się 40 puszek, napełnio- 
nych dynamitem. Wskutek eksplozji, 
jak również w czasie bitwy 
zginęło 60 żołnierzy rządowych, 100 zaś 
odniosło ciężkie rany. Reszta ratowała 
się ucieczką. 


Z ostatniej chwili. 


Napad i zrabowanie 12,000 
rb, w Tomaszowie. 


Z Tomaszowa telefonują nam: 


Dziś przed południem na powraca- 
ącego z banku państwa powozem fa- 
brycznym, urzędnika T-wa akc. H. 
‘Landsberg — p. Bergera, tuż przed fa- 
bryką, ma ul. Miłej napadło czterech 
uzbrojonych w brauningi bandytów, któ- 
rzy przyłożywszy p.B. lufy do skroni zrabo- 
wali całą wiezioną przezeń gotówkę w 
sumie rubli dwunastu tysięcy. 

Po dokonaniu rabunku bandyci 
zbiegli przez ul, Władysławowską na 
pola, a ztamtąd do lasu. 


Zaalarmowana policja czterema do- 


rożkami udała się w pościg za bandy- ` 


tami. 
W chwili oddania numeru na ma- 
szynę, bandytów jeszcze nie ujęto. 


Różne wiadomości, 


— Echa zamachu. 
peszieńska stwierdziła, że aresztowany 
na granicy francusko-włoskiej wspólnik 
sprawcy zamachu na króla Wiktora E- 
manuela,Dalby jest pochodzącym z Wę= 
gier anarchistą Michałem Oholavisem, 


Policja 


M 72. 


— 


Egzaminy na matury 
rządowe. Egzaminy na patenty 


. dojrzałości odbywać się bądą w maju 


przy wszystkich 


warszawskich gimnaze 
jach rządowych. 


Po ferjach letnich ©ge 


zaminy te odbywać się będą tylka 
przed komisją  egzaminacyjną spec- 
jalną. 
Ofiary. 
Z okazji 25-letniego  iubileuszu 


istnienia elektrowni łódzkiej, Tow. oliia« 
rowało za pośrednictwem p. prezydenta 
miasta rb. 300, na żyd, Tow. dobro- 
czynności, za którą to ofiarę Zarząć 
Tow uprzejmie dziękuje instytucji—jue 
ilatce, 


Odpowiedzi Redakcji, 


P. A. K. Rzeźniokiemu, — 
Prywatnie może Pan udzielać” lekcji, — 
Praktyka handlowa jest albo wcale, albo 
bardze mało płatna, 


Stałej czytelnioxzoe. Adres: 
Kursy  akuszeryjne k Reisa — ulicą 
Foksal nr. 18 w Warszawie. 


Czytelnikowi. Kiedy konsul 
niemiecki przyjedzie do Łodzi — nie 
wiemy, W każdym razie o przyjeździe 
jego będzie notatka w „Kurjerze*. Spraw 
wę paszportową może Pan załatwić bez 
pośrednio , adresując do Konsulatu nie: 
mieckiego w Warszawie. 

P., E. FRossetowi. lego ro- 
dzaju sprawozdan umieszczać nię bę- 
dziemy, bowiem nie są one - sportem w 
ścisieni znaczeniu tego słowa. 

P. Lamprechtowi. Adres Pań- 
ski zanotowauśmy. jak będzie coś od- 
powiedniego powiadomimy Pana w 
„Odpowiedziach Redakcji“. 


P. Marji.Kazimierze A, Pro 
simy osobiście do „redakcji wieczorem 
między 6 a 7. 

P. J R. w Pabjanioach. Czy 
pyta pan o dom poprawczy dla dzieci? 
Jeśli tak — to zakłady w Studzieńcu = 
pow. s kierniewicki. 


— —— 3 


"Czas odnowić 
prenumeratę. 


C. KALINOWSKA 


poleca swój 


MAGAZYN MÓD 


_ bogato zaopatrzony w nowości sezonowe | 


Łódź, Piotrkowska 121. 


1 1935—10—1, 


Marja Glogowska 


powróciła z Paryża 


Salon Mod 


ul. Piotrkowska 37, lewa oficyna Il-e p, 


2 Usuwanie przyczyn 


sA 


zatwardzenia 


za pomocą 


PREN Leprince, 


4 = JĄ 1 lub 2 pigułki wieczorem przed udaniem się na 


spoczynek działają regularnie: 


Doskonały: środek - przeczyszczający, stosowany przez wszystkich lekarzy" 


4 


Ma a 


D 
i 


z natury sta- Bi 

bowite, skrofu- EB 

N liczne i rachi- $ 
S tyczne powinny 

dostawać 


BIOM: ALL. 


"PRN Jest on sm. ksza ede BR 
i żywianie. Gwaitiybnia kości 
12 i eały organizm. 
„Masa listów od. lekarzy, mas 
Š tek i osób, które badały wplyw 
H Biomalcu na organizia dziecęcy, 
i Odnośha literatura 

paz bezpłatnie, 

* Żądajcie we wszystkich apte- 
kach, składach aptecznych i 
} kolonjalnych. 


przedstw. na całą 


Rosję: 
Two „AWTOSIŁ* 
Wilno 1 Berlin. 


BYŁY FELCZER 


Ez Dzieciatiia Jes 


- w WARSZAWIE, 
6 mieszka sbs 
0 jski raj alg 
. PLYTE wysoby wanie waldi, dż, 
- mości 1763—5—1 


- Códziennie szczepienie 
ochronnej świeżą rowiarka, 


EWY | + 


De. Engenja (EFOŁUPSZNN gemman 


Choroby , kobiece, 
Ulica Piotókowsia t21 
przyjniaje ed 3 do6 po p, 

E 


| Dr. L 'Prybulski 


bye 


Na mó) 


Leczenie elektrycznością i ma- 


sażemi wibracyjnym, ulica. 
- POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmale chorych od 8 — 1 rano i od f 


4 — 6 po pol, panie od 5— 6 po 
Dia pań osobna poczekalnia, p 


ür. med. Z. Gole 


choroby skórne i wener. ~ 


ul. Mikołajewska M 
Telefonu X 2060. 
Godz przyjsc od 9 do 12 od 4i pb 
do 7 i pół w., w Niedziele i święta od 
% do 12 i pół. r376 10 


Lekarz-weterynarji 


Szymon Wolman 
| Piotrkowska 145, £el29=00 


r1930-— 10—1 


Specjalista chorób włosów, skór= 
tych (pieg! i pryszcze na twarzy 
tc.) i wenerycznych (syphilis 


DR. S. Sznitkina 


ul. Srednja mr. 2. 
Leczenie elektrycznością i masās 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 


po poł. 


"Dr. L. Klaczkin 


Komutantynówska il. 


Syphllis, skórna, weBerycznć, 
Parady dróg moczowych. 
Przjjmuje pod 3—! 
5—8 wiecz. dla pzń ed 4—ö po | 

poluduów 


. organów moczopłciowychy 


Przyjmuje od ô — 2 i od 6—9, dla pań od 6 — 6; 


W niedzielę A 
9 de *]2 rano, : 1 Telet; 18-07 6 
P; Ponp a oo g 


SSRN, najpraktyczni6/Sz8 oświetienie dworów, pałaców, kościołów 


gazem powietrznym przy zastosowaniu najnowszych angielskich 
aparatów różnych systemów zaprowadza: 


edet dedo dede dede deele dedet 


4 do 9 wiecz., dia dam od 4—5 § 


rano 1 od 


7113—0 DEET 


z R Ją” <>. dy moi RÓ ZM ER PUNE u” 
| Nr POZ " z: l 
” 


KOSY Am NRA — g marzą 1712 rovo, 


E GORZKA, 
x NATURALNA ; 
SĄ ozIALANIE FEWNENS 


ŚRODEK 


>| A KOWYCH ZATW ARDZENIACH 


> DELIKATNY, PRZYJEMNY, £ ść. PARE 


WYBORNY | 


PRZY STAŁYCH I PRZYPAD (W 

ODERZENIACH KRWI, OTŁUSZCZENIU, ROZSTROJU a” A 

PIĘĆDZIESIĘCIOLETNIA PRAKTYKA DOWIODŁA,  NĘĘE : 

ŻE WODA HUNYADI JANOS PRZEWYŻSZA WSZYSTKIE A: > d dj 
INNE ŚRODKI TEGO RODZAJU. NE 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
ISKŁADACH APTECZNYCH W CAŁYM 
ŚWIECIE. 


doł TEN 


Specjalisty chorób skórnych, waosow, weuerycznych ı moczopiciówych 
ulica Krótka J% 4. Telefonu w 19—4l. 1720 0 


= Leczenie promieniami Koentgena, światłem Finsena i kwarcowem j 
» (choroby skóry i wypadanie 


włosów, prądami 


| (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), gf 
| masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc FH 
płciowa), kaustyka, usuwanie brodawek), Endo i cystoskopja (oświetlanie 
Elektryczne śŚwietine kąpiele i gorące 
„Enhrlich-Hlata 606". 5 
dzenan Poczasaiziw, 


powietrze, Leczenie syphilisu 


Ku wygodzie moich Sz. Klijentów w dniu 22-im Marca r. b. 
otworzyłem w południowej części miasta, © | 


przy ulicy Piortkowskiej Ne 145 


3 FILJĘ 


1 mam nadzieję, że posiadając na składzie doskonały asortyment 


kapeluszy i czapek męzkich 


tak wyborem, jak dobrocią moich wyrobów zdołam zadowolić wymagania 
Sz. Publiczności, 


Z poważaniem 


____ Karol Goeppert. 


z plebaniami, hoteli, fabryk i t. p. 
GAZEM POWIETRZNYM 


koszt palnika o siie 50 świec 
|. kop. na godzinę. 

Gaz powietrzny jest najzupełniej bezpie- 
czny, gdyż niewybucha, Gaz ten nie zużywa 
tlenu powietrza w pokoju, nle wydaje ko- 
pciu ani swędu i lampy mogą być zapala- 
ne i geszone naciśnięciem guzika na ścia- 

"nie, jest więć pod względem hygieny i kom- 
fortu równy eiektryczności, lecz bez porów- 
nania tańszy. Aparaty działają automatycz- 
ne 1 nie wymagają żadnej obsługi, Kom- 
pletne urządzenia oświetlenia i ogrzewania 


PROGRAM od 16 do 31 Marea r. b. 


Les Trois Papilons 
Tańce motyii 


Zaakomici śpiewacy Typy Gorkiego 


Morska Fala 
Zoaaa rossyjsko-żydowska subretka 


-lle Harwey 
Kobieta Fenomen 


h“ Instalacje Oświeteń i Biuro Techniczne. hadt 
„Promień WARSZAWA Trębacka 2 (róg Krak.-Przedm.). ACE -= RR AZ 
rospekty i kosztorysy na żądanie bezpłatnie. Prosimy o odwiedzenie 


naszego biura dia obejrzenia aparatu w ruchu. 1966 — 10—1 


Artystka z Lessing Teatru w Berli- 


Satyr & Nymphe 
Wielka mitolog:czna-Cnoreograficzna 
scena wyk. 6 pań i | mężczyznę 


E. Reden 


bieniec Łódzk'ej publ. 


powinien być. w kaati domu, 
w (5 minut pierze najbrudniejszą bieliznę, 


Pokazowę pranie codziennie w Łodzi — przy ul, Ce- 
gielnianej 27, od 5—7 po południu, NGC 


Urania-Bio 


Pod werendą będzie grac Angielsko: 
Schotska orkiestra pod kier, Miss Fre 
da Russel, 


wysokiego napięcia fs 


Po Leczenie elektrycznością | masa 


ne, kosmętyka lekarska. 


żukoff & Orioff 


ame Alice Markert 


` nie z swojem oryg. repertuśsrem 
BE Radni nioo ŁA ama o 


Polski humoiysta fmprowizator ulu- 


WAINI 
0 wesel! 


Nowostworzony magazyn 
konfekcji męzkiej, ðam- | 
skiej, oraz ubiorów tcz- 
niowskich i dziecinnych. 


Ch, |. SEE 


120 Potrkowska 120 


Poleca na sezon Wio- 
senny i Letni swój bogato 
zaopatrzony wybór, po ce- 
nach niżej wszelkiej kon- 
kurencji. 


a 


SPECJALISTA. 


Ghorób skórnych, wanarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


Przy syphilisie stosowanie p 
Toes p600” hi s 


żem wibracyjnym. 
Zachodnia Ne 38 
od 9—1 i od 6—8 dla pań od 6—6 
w niedzieię od 9 do 3. r. 1109 10 


Dr. REJT 


8: aiaiga 5. 

Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
Lecze» 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
LICH-HATA 606" wśród-żylnie, 
Leczenie elektrycznością (elektro- 
izem) i masażem  wibracyjnynie 


Dla pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—1 rano I od 4—8 
wiecz, W niedziele i święta 9—2 pop 


©) przy ZATWARZ Mi 
MIE ŻOŁĄDKA 
SĘ PAPRI SAD. EŁÓWNY 


F AD RICHTER í Sta) 


Q ETERSR URG 
"Apteka "Apteka W. Danieleckiego 


EEN 
, WWgŚ N 
Łódź, Piotrkowska 130. 


Zaginął list 


rekomendowany firmy „A. Grojnym* 
Zawadzka 52, adresowany! M. F, 
Gaasdurg, Nietyn. 
f Łaskawy znalazca raczy oddać za 
wynagrodzeniem choćby już po otwar- 
cia koperty A, Grojnomy, Zawadz- 
ka M 52. 


Okazyjnie 
HAFTY 
Kaliskie i Szwajcarskie 


po b. nizkich cenach w miesz- 
kaniu prywatnem wl, Amdrze- 


ja 44 m. 2. 1914—10—3 


Pożyczki 
Adwokat Karol Sapinski 
Szkolna Nr. 23. 5 —9 wieczór, 


Przyjmuje i umieszcza na hi- 
poteki ch sumy, Pożyczający wy« 
nagrodzenia nie płacą, 1691—%6-1 


j 
$ 
; 


r 


| 
$ 


= R r PE) 
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A 
ch 
et 


biutanci, 
DEBIUT 


"eine ZBYSZKO 


Student untwersytetu Wiedeńskiego 
Ssampjon świata 


Holandja 


DRUKARNIA 


ST. KSIĄŻKA 


Łódź, Zachodnia N: 37. 


DRUKARNIA ZAOPATRZONA 
ZOSTAŁA W NOWE WZORY PISM., 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE, PO CENACH UMIARKO- 


WANYCH. 


- 1 uw ua A 


A. KUPRIN. 


| Sztabs- Kapitan Rybnikow 


R ucieszne przygody szpiega iapońskiego do nabycia $ 


$a: w administracji „Nowego Kurjerą Łódzkiego" 


Cena 35 kop. 


nr TE n r Mam _— 
R", TET 4 Dk Pa r 


NEWT KOLTER 


= m km | = 


tre 
i 
Ś 
ER 
Pin - 
HoD 


Dziś, 28-g0 marca 1912 r. 
Wielkie galowe przedstawienie 
Udział bierze cała trupa, Corps de Ballett i nowi de- 


4. Fruwający ludzie 
Palszy ciąg 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


WAL KADR. 


DZIS 4 WALKI 
Watka rozstrzygająca (rewanż) 


Strenge — Sandarow 
Kazań 
wan Berg — FRossoff 


Walka rozstrzygająca 


Sfiberstein — Egfieberg 
Ryga Saampjoa Świata 


ANONS. W tych dniach BENEFIS dyrektora cyrku 
DEVIGNE, przysposabia się dużo nowości zasługują- 
cych na uwagę. 

Szczegóły w programach. Początek o g. 8 i pół w 


D 


Inowłódz nad rz. Pilicą 


Letni i n ją  umeblowane—lekarz, 

6 MIESZ anig stauracja, sklep spożywczy — ką». 
piele rzeczne i ciepłe pianino — lawn-tennis, 
ze stacji Tomaszów do samego lnowłodza 
ukończona. Wiadomość u Adw. przys, Birencweiga 
Zielona 11 m, 8—6 po południu, Telefon 12-18. 


EL Wiadnyność 8. pensionacie dla dzieci, 


oT panay 


T Z | n ii 


ż 


_LODZRI 28 marca - — _T972 T912_ roku. 


Mikołajewska 42 I ie "Ry 


O S 


s G Z, 


Dziś i codziennie otwarty od RE r. 


do 11 wieczór 


i-szy w Rossji ze względu 
na obfitość okazów 


ZWIERZYNIEC M. L. 


Bogata kolekcja: zwierząt, ptaków i gadów ze wszystkich siron 


UT 1-szy raz 


świata 


w Łodzi, "SA 


Rzadki egzemplarz GNU półkoń i półbyk. 


Codziennie od 3-6 i 9 godz, 


wielkie przedstawienia z tre- 


śowanymi 11 lwami, tygrysem, białym niedźwiedziem, słoniem, 


małpami, papugami, psami, i in. 


W Soboty, Niedziełe i święta przedstawienia od 1-ej p. poł: 


ico każde 2 godziny. 


Ceny od 25 kop. do 95 kop. 


beste da ba kkk kc tet cd De dele 


Zarząd Stow, ząddców nieruchomości m. Łodzi 


zaprasza członków tegoż stowarzyszenia na ogólne zebranie odbyć 
się mające 4 Kwietnia I9I2 r. © godz 4 p. p. w lo- 
kalu przy ul. Spacerowej 40, a w razie nie przyby- 
cia dostatecznej ilości członków takowe odbędzie się Il kwie- 


tnia r. b. bez względu na ilość członków. 


Dr. 1. Silherstrom 


mieszka obecnie na Zawadz- 

kiej N£I2, Choroby skóry 

włosów, i weneryczne. Radykal w 

nie usuwanie szpecących wło- 
sów. 


„SOSEM od 11i pół, od 2i pó 

„od 51 pół, do 8 i pół, wiecr 

Dia pań od 4 i pół. do 5 i pół, W nios 
dzielę do 3 po poł, 


Potrzebna Ekspedientka 


znająca język polski i niemiecki. 
Wiadomość w cukierni E, Barcza daw- 
niej J. Szmagier Piotrkowska 28. 


ARSA W. Danieleckiego 
Łódź, Piotrkowska 130. 


ZNAKOMITA PASTA 


ONLY 


KONSERWUJE OBUWIE 
| KADAJE MU TRWAŁY 
aaoo POŁYSK o0o00 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 


Udzielam rad i przepowiedni w 


sprawach handlowych, rodzin- 


nych i miłosnych, Przeszłość, 
przyszłość, Cena od 5 


kop. Od 11 r.—9 w., niedziele 


do 6 wieczór, 


Okułtysta-chiromanta „Henryk“ 
(chrześcijanin) 
| ul. Zlełona 4L 


KUPIĘ DOM 


w cenie 30—50,000 rub, Łaskawe ofer- 
ty z podaniem ceny, dochodu orar wa- 
runków proszę składać w Domu Haa- 
dłowym L.i E. METZL i Ska Łódź 
Piotrkowska 102, sub. „DOM“. 


09999999 


Ogłoszenia drobne. 


T Meble z 4 pokojów 
A A sprzedam w całości lub 
częściowo bardzo tanio: Garni- 
tur salonowy, tremo, Obrazy, 
łóżka z materacami, szafy do u- 
brania, bieliźniarka, tuałetka, u- 
mywalnia, szafki nocie, otoma- 
ny, kredens, stół, krzesła, bib- 
lioteka, biurko, zegar, or” rk 
lampy, oraz różne drobiazgi. R 

wańska 17, m. €. HERT 


Mebie różne z kilku po+ 

UB A kojów sprzedam bardzo 
tanio. Łóżka z materacami, sza- 
fy, bieliźniarkę, toaletę pensjo- 
narkę, tremo, kredens, machonio 
wy, stół, krzesła, biurk2, fotel, 
garnitur mebli, drugi jaworowy, 
takież trema, słupy, stoliczki, 
myslę obrazy, Piotrkowska 233 
1985—5 

2 łóżka wiedeńskie z mae 

A, A. teracami, umywalnia, $ 


J nocne stoliki, kucheane ur 


nie 1 inne rzeczy, tanio do sprze- 
dania. Targowy Rynek N* 4 obok 


R cyrku, prawa oficyna III piętro. 


1979 —8 

"4 | Bardzo tanio sprzedam, Qar- 
i derobę o 8 drzwiach z lus- 
trem, umywalnię, 2 szafki nocne, 
2 łóżka z materacami rubota so- 
lidna, oraz otomana, garnitur sa- 
lonowy, tremo, kredens, stół, 
krzesła, biurko, szafy do bras 
nia, komoda, bieliźniarka, obras 
zy, palmy, lampy, portjery, kaa 


py, gramofon, firanki, słupki, pa- . 


rawanik, wiesządło. ©glądać moż- 
na cały dzień, wszystko musi być 
sprzedane Go kwartału, Głów- 


$ na 51, m. 2. 1958—10 


obra okazja hati w anałych 
D i dużych resztkach, wysor- 
iowany i supednie dobry po ce- 
nach fabrycznych można desiać 
przy ul. Długiej Ne 4. miesz 11. 
1178--10—-1 


| O EEEE CÓRCE WO A EE TREO 
6 o sprzedąnia dwie oięiiźniar- 


ka. Franciszkańska 56, F. Ko- 
zak, 1974--3 


CZE OR R RY PA NH MA 
Dl İryzjera-perusarza, połrzebe 


ny uczeń, Kruza M 1. 


1969—3 


00000000 EEES, 


W drukarni St Książka, Zachodnia 31. o Jaa Qaslikewoki 


| dn 0h ZZA dA 
> Œa do sprzedania Kuchenne u- 


| 

nin, Benedvkra 10, 1913—3 3 

Ppi obszerny, z10Ż0RY Z Czie- 
rech pokoi, przedpokoju i 


óżka żelazne, materace, umy- 
walki, wózki, serwisy. Włas- 
ny wyrób. Najtaniej na raty, Mi- 
kołajewska 25. 1963—4 


aszyny dwie Singera pięknia 


wych, na charakterem pis- 
ma, obeznany dobrze z wszel» 
kiemi yora, biurowemi, 
przyjmuje powiednie zajęcie 
do domu. Of. pod O S. 50. 
1888—7 


j atynę, kupuję.—Warszawa 


47 u. Wspólna, mieszk. 11. 

1911—3 

(y)okoik Oddam. Szkolna w= 26, 
mieszkania 23 III piętro, 

1975—2 

p'a żółtej się pi@S GLZy, imas- 


rządzenia nowe; robotai wy. 
kończenie solidne, Skwerowa 7- 
w A W. Tarnowskiego, 


pren fabryk, przyjmuje się 
wszelkie raparacje. Uwagal ta- 
niej niż gdziekolwiek, życzącym 
na raty. Plac Kościelny 4. Juar- 
czyński, 1938—3 

przedam budynek, AEC 


domek 


kach, potrzebna do dzieci, Ul. ] 
jusza 22 m. 14. 1980—2 
Tuoi. . a.rykułę szkoły Ale- 
Ł ksandryjskiej, na imię Antos 
niego M'szczaka, Proszę zwrócić 

do Administracji „Kurjera”, 
1954— 
7pginał paszport, wydany z gmi» 
ny Mazew, pow. łęczyckiego, 
gub, kaliskiej, na imię Józefa Ko» 
zielskiego. 1955—3 
aginął paszport, wydany zgmi- 
Ba Gostków, pow. łęszyckia- 
go, rę kaliskiej, na imię Ur- 
bana Cieślaks, 1961—38 


agingio Swiadeciwo, Od pasz 
łu portu, wydane przez police 
majstra m. Łodzi, na imię Lo- 
renca Najmowskiezo,  1972—1. 
Lat paszpori, wydany z gmi. 

Łękawa pow. i gub. piotr- 

kowskiej, na imię goen 15 
chrzakowskiej. 
AE paszport, = z mias 

sta Sandomierz, gub. radom- 
skiej, na imię Konrada Wacho- 
wicza, 1982—3 - 
rpeginęła karta ow paszportu, 
Ź. wydana z fabryki Frydmana i 
Weissberga, na imię Boiesława 
Wietrzyka: | 1981—1 
I hrag paszport, wydany z gmi- j 

ny Iwanowiec, pow. kaliskie 
go gub. kaliskiej, na imię Kon- 
stancji. Strzeleckiej. 1984-—3 


BO, gub, kaliskie: - 1988—34 
LET paszport, wydany z ma- 
tawryczeskiej, na imię luraela 
Hersza Cheajkina. 1851—1 
fdęzere paszport, wydany s ma 
gisiratu m. Łodzi, us imię © 
Jóreia Weinberge. 1943—1 


